liależytość pócztowa ulszczona gotówkę. 


26 KWIETNIA 1933. 


Przypuszczalnie za miesiąc odbędą się 
wybory prezydenta Rzeczypospolitej. Może 
to nastąpić parę dni wcześniej lub później, 
ale sam fakt wyborów nie nastręcza żadnej 
chyba wątpiiwości. Jest to konieczność pań- 
stwowa, której nie da się odroczyć, ami tem- 
bardziej uniknąć. 

Zdawałoby się więc, že wobec tak bli- 
skiego terminu wyborów prezydenta, sprawa 
ta winna górować nad wszystkiemi zagad- 
nieniami z zakresu polityki wewnętrznej Ta- 
kiego przynajmniej są zdania ci, którzy słu- 
sznie do tego aktu przywiązują dużo wagi. 
O innych, którzy tę sprawę traktują obo- 
jętnie, albo nawet lekceważąco, w tej chwili 
nie piszemy. Uważamy, że znajdują się poza 
nawiasem dyskusji. 

Kwestja wyborów prezydenta powinna 
w równej mierze interesować zarówno obóz 
rządowy, jak i opozycję. Oczywiście, różne 
mogą, a nawet muszą być formy tego zain- 
teresowania, bo inna jest sytuacja sanacji, 
a w innem położeniu znajduje się opozycja. 
Ale jest to raczej szczegół, niewątpliwie 
ważny, który jednak nie powinien przysła- 
niać sobą istoty zagadnienia. 

Tymczasem, co widzimy? O sprawie, któ- 
rej wszyscy przypisują duże znaczenie, któ- 
ra interesuje i jednych i drugich, panuje nie- 
mal zupełne milczenie. Społeczeństwo ska- 
zane jest na plotki i domysły. Milczy obóz 
rządowy, nie wiadomo również nie pewnega 
o planach i zamierzeniach opozycji. 

Przy dzisiejszych stosunkach politycz- 
nych w kraju i osoba kandydata na najwyż- 
sze stanowisko w państwie i sam wybór pre- 
zydenta zależy wyłącznie od tej grupy, któ- 
rą stworzył rząd i która ogranicza swą rolę 
w życiu państwa do słuchania i wykonywa- 
nia jego rozkazów. W tych warunkach, rzecz 
prosta, nie może się ona zdobyć na własną 
inicjatywe i czeka na wskazówki rządu. Wi- 
docznie tych wskazówek dotąd niema, bo 
milczy, jak zaklęta. Nie jest to żaden ma- 
newr taktyczny, polegający pa ukrywaniu 
swych planów do ostatniej chwili, gdyż to 
przy obecnej konjunkturze politycznej jest 
całkowicie zbyteczne, ale nowe, jeszcze ja- 
skrawsze, niż dotychczas, przyznawanie się 
publiczne do własnej niemocy, do własnej 
nicości. 5 

Ten stosunek rządu do własnego obozu 
zawiera w sobie pierwiastki pewnego rodza- 
ju sadyzmu politycznego. Trudno o większe 
lekceważenie wielkiego ugrupowania, w któ- 
rem, bądź co bądź, znajdują się ludzie o zna- 
nych nazwiskach i posiadający niewątpliwie 
ambicje polityczne, sięgające dalej, poza ra- 
my B. B. i dzisiejszą komjunkturę. Postępuje 
z niem rząd w sposób aż do okrucieństwa 
bezwzględny. Żeby chociaż zachował mu po- 
zory minimalnej samodzielności. Ale i to nie. 


' Musi milczeć nawet w takich okoliczno- 


ściach, kiedy zabranie głosu, rozpoczęcie 
dyskusji, mogłoby się przyczynić do rehabi- 
litacji politycznej obozu prorządowego, mo- 
głoby stworzyć choćby przemijającą iluzję, 
że ma on coś do powiedzenia w sprawach 
państwowych. że ktoś się z nim liczy ipo 
ważnie go traktuje. g: 
Możnaby stworzyć podział ról, praktyko- 
wany gdzieindziej, w innych krajach, w któ: 
rych parlamenty posiadają $akże znaczenie 
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raczej dekoracyjne. Możnaby t. zw. „współ- 
pracy“ dać pewne podstawy realne, a przy- 
najmniej tak, dla"oka, starać się dowieść, ża 
nie jest ona znowu tak jednostronna, jak to 
utrwaliło się w opinii społeczeństwa. 

Zbliżające się wybory prezydenta Rze- 
czypospolitej dawały ku temu doskonałą 
sposobność. Nie umiano jej dotąd wykorzy- 
stać i jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby uczy- 
niono to w ciągu tego czasu, który nas od- 
dziela od dnia wyborów. Co do tego nie 
można mieć żadmych złudzeń. Nie idzie to 
po linji dotychczasowego stosunku rządu do 
BB. i byłoby sprzeczne ze stanowiskiem t. zw. 
czynnika decydującego względem Sejmu. in- 
stytucja ta mie cieszy się żadnymi wzgięda- 
mi. Nawet to, że została całkowicie usano- 
wana, że stała się posłusznem narzędziem 
w rękach władzy wykonawczej, nie wpłynę- 
ło na zmianę jej sytuacji. 

Na ten stan rzeczy wydaje się nam ko- 
nieczne zwrócić uwagę choćby ze względu 
na komentarze, jakie ukazały się w „Czasie“ 
w związku z dyskusją na łamach naszego pi- 
sma, omawiającą stosunek opozycji. do za- 
gadnienia wyboru prezydenta. Ponieważ 
„Czas“ nas pochwalił, więc trzeba tę sprawę 
wyjaśnić. Przyznajemy skromnie, że niə 
przypisujemy sobie żadnej odwagi, zamie- 
szczając artykuły na powyższy temat. Są 
sytuacje, kiedy nie wolno milczeć, jak są 
sprawy, których milczeniem nie można pomi 
jas. Do tych spraw właśnie zaliczamy kwe- 
stję wyborów prezydenta. Stwierdziwszy to, 
musimy jednocześnie zauważyć, że redakcja 
„Czasu“ jest widocznie innego zdania. Tak, 
jak w innych sprawach, tak również w spra- 
wie wyboru prezydenta, milczała dotąd, nie 
umie się zdobyć na własną opinję i czeka na 
polecenia zgóry. Wystawia to smutne świa” 
dectwo nie tylko redakcji, ale i tej grupie, 
której interesy „Czas“ reprezentuje. A zdaje 
się powinna ona mieć dużo do powiedzenia 
w sprawie wyboru prezydenta, — bo niezu- 
pełnie się godzi na stosowaną w tym wzglę- 
dzie taktykę... 

Ale „Czas“ nie umie się zdobyć na tę 
„odwage“. Woli wybrać łatwiejszą droge: 
snuć na temat zamieszczonych w „Głosie Na- 
rodu* artykułów, jak się wyraża, refleksje, 
które są powtórzeniem znanych i oklepanych 
zarzutów pod adresem opozycji. Nie grozi to 
żadmem niebezpieczeństwem, ani utratą łasx 
i względów i jest pozatem niezmiernie wy- 
godne, bo ze znanych powszechnie przyczyn, 
zarzuty te i krytyczne uwagi muszą prze- 
ważnie pozostać bez odpowiedzi. 

Dyskusję istotnia wszczęliśmy, powodu- 
jąc się interesem państwowym, natomiast nie 
możemy się dopatrzeć tego w milczeniu B. B. 
i jego ekspozytury krakowskiej — redakcji 
„Czasu. A. D. 


PADEREWSKI HONOROWYM 
OBYWATELEM LOZANNY. 

Zurych. (PAT.), Rada miejską Lozanny po 
stanowiła nadać I mu Paderewskiemu i 
jego żonie godność obywateli honorowych 
w dowód uznania i podziwn ludności m, Lo- 
zamny dla naszego rodaka. Paderewski je t 
T-mym z rzędu honorowym obywatelem Lo- 
zanny, m EEE 


Warszawa, 25. 4. (Telef. wł) W najświeł- 
szem wydaniu kalendarza masońskiego (0. Van 
Dalem's Kalender fuer Freimaurer, wyd. Bruno 
Zechel, znajdujemy nieco rozszerzoy dział, do- 
tyczący Poiski, Liczba członków wynosi 302, 
niema zatem wzrostu (w latach poprzednich 
wymieniano „crea 300'). 

W Polsce istnieje jedna wielka loża narodo. 
wa (Nationalgrossloge im Polen) i 11 tóż zwy- 
kiych. Wielka loża powstała w r. 1767, istniała 
do roku 1822, poczem była zamknięta niema! 
ma pełne 100 lat i została wznowiona w r. 1921. 
W ostatnim czasie poczęto zakładać loże lokal- 
ne. Wielka loża narodowa ma od kilku lat 
swoją centralę w Warszawie przy ul. Polnej 40. 
Poprzednia centrala była w Brukseli. Na czele 
loży stoi, jak podano, nadai p. St. Stępowski. 
Wielkim mistrzem jest profesor dr. M. Wolfke, 
wielkim sekretarzem Z. Skokowski. ` 

Po raz pierwszy podano, iż przedstawicie- 
lem (Vertraeter) wielkiej loży niemieckiej na 
Polskę jest p. M. Ponikiewski (Warszawa-Le- 
karska 9) jako przedstawiciel Wielkiej Symbo- 
licznej Leży Niemieckiej. Po raz pierwszy po- 
dano nazwisko i adres 11 16ż zwykłych w Pol- 
sce. Mieszczą się one zatem: W Łodzi „Loża 
Gabrjel Narutowicz”, założona w r. 1926, w 
Sosnowcu ,;Loża Staszic”, założona w r. 1924, 
w Wilnie „Loża Tomasz Zan“, założona w r. 
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Masonerja w Polsce 


|1921. W Warszawie obok wielkiej loży istnieją 
loże macierzyste: „Kopemik“, założona w r. 
1920. ;Prawda* (1920), ;;Machnicki” (1920h 
;;Kościuszko” (1920), „Wolność przywrócona” 
(1920), „Łukasiński* (1920), ;;Wiernych Przy- 
jaciół' (1923), ::Prawo Ludu* 1927). Istnieją 
nadto łoże niemieckie na ziemiach, które były, 
pod zaborem pruskim. Wykaz j adresy tych 
lóż podawaliśmy już miejednokrotnie. Przypo- 
mnimy obecnie jedynie, że loże niemieckie ist- 
nieją na naszym terenie w Bydgoszczy, Cheł- 
mie, Tczewie, Gnieźnie, Grudziądzu, Inowracła« 
wiu, Katowicach; Chojnicach, Krotoszynie, Lesz 
nie, Ostrowie, Pszczynie, Poznaniu, Rawiczu, 
Starogardzie i w Toruniu, Przewodniczącym 
związku miemieckich lóż wolnomularskich w, 
Polsce jest dr. med. Walter Theile w Poznania 
przy ul. Cieszkowskiego. 4, 4 
Ponowna napaść „Republique“ na Oica św. 

Warszawa, 25. 4, (Telef. wł.) Z powodu pro- 
testu biskupów polskich przeciwko nikczemnej 
napaści paryskiej „Republique“ na Stolicę Apo- 
stolską, Dominivue powtarza w tym samym 
dzienniku zarzuty, skierowane przeciwko osobie 
Ojca $w., którego raz jeszcze oskarża o uczu- 
cia germanofilskie i przeciwpolskie, 

Szkoda czasu na polemikę z publicystą, któ» 
ry należał kiedyś do obozu „Action Framcaise', 
lobecnie zaś wyznaje hasła 1óż masońskich. 


W przyszłym tygodniu zwołanie 
lor madzenia Narodowego. 


Warszawa, 25. 4. (Telef, wł.) W przyszłym 
tygodniu ma się ukazać rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej, zwołujące Zgrumadzenie Naro- 
dowe. Wybory mają się odbyć w wielkiej sali 
sejmowej, zaś przysięgę złoży nowowybrany 
Prezydent Rzplitej na Zamku Królewskim. Po- 
głoski o nowej ustawie amnestyjnej, jaka miała 
by być wydana w zwłązku z wyborami Prezy- 
denta Rzplitej mają być pozbawione podstaw. 


cw T. 

. LĄ a LM) 
P.Stpiczyński-minister propagandy 
QOsobliwy projekt słer sańacyjnych. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.). W sterach sa- 
nacyjnych omawiany jest projekt powołania do 
życia ministerstwa propagandy na wzór istnieją 
cego w Rzeszy: Ministerium fuer Aufklaerung 
und Propagande, Na czele tego urzędu Rzeszy 
stoi wybitny bitlerowiec Goebbels, 

Ministerstwa propagandy według projektu 
czynnników, współpracujących z rządem, posia- 
dałoby dwa podsekretariaty stanu: pierwszy do 
propagandy zagranicznej, drugi do propagandy 
wewnętrznej oraz szereg departamentów i wy- 
działów, m. in. wydział propagandy prasowej, 
literackiej, artystycznej, filmowej i sportowej. 
Fundusze potrzebne na ten cel powstałyby przez 
wydzielenie i połączenie funduszów propagando 
wych i prasowych różnych ministerstw. Na sta- 
nowisko ministra propagandy, zdaniem zwolen- 
ników tego projektu, najbardziej odpowiadałby 
p. Wojciech Stpiczyński, obecny redaktor sana- 
cyjnego „„Kurjera Porannego". 

RZĄD ZAPRZECZA POGŁOSKOM © OWNIŻCE 
PLAC. ©, 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) Wiceminister 
skarbu Rożnowski przyjął delegację komitetu 
pracowników państwowych, której oświadczył, 
że żadna Obniżka płac w chwili obecnej nie jest 
rozpatrywana. Rząd nie żywi żadnych w rym 


kierunku zamiarów. A 


Tłum chciał odbić aresztowanych. 


150 ludzi napadło na 4-ch policjantów w Kas 
słnie Wielkiej. 


W poniedziałek 24 bm. popołudniu w sgminia 
Kasina Wielka pow. limanowskiego tłum, zło» ' 
„żony z około 150 osób, napadł na czierech po- 
| licjantów, prowadzących na posterunek policyj: 
iny dwu osobników aresztowanych za to, że po- 
przedniego dnia stawiali opór policjantom i uda 
remnili im czynności służbowe. Tłum usiłując od 
bić aresztowanych, otoczył policjantów i zaata: 
kował ich kamienłami i kijami. Jeden z policjan 
tów został poważnie raniony. Pozostali zmusze- 
ni w obronie własnej do użycia broni, dali pięć 
strzałów, skutkiem czego 3 osoby z tłumu zo- 
stały ranne. Tłum po strzałach rozproszył się, 
Jeden z rannych nazwiskiem Nowak zmarł. Na 
miejsce przybyły władze sądowo-prokuratorskie, 
starosta powiatowy wraz z komendantem powia 
towym policji państwowej celem przeprowadze- 
nia śledztwa. 


CZĘŚCI SKRADZIONEJ MONSTRANCJI 
ZNALEZIONO NAD WISŁĄ, 


Warszawa, (PAT.) Dzisiaj rano bawiące sią 
nad Wisłą dzieci przy ul, Rybaki znalazły w 
piasku części monstrancji, skradzionej w nocy 
z Wielkiej Soboty na Niedzielę z kościoła N. 
P. M. na Ńowem Mieście, 


8 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA 
PRZEMYTNICTWO. 


Katowice. (PAT), Prezes sądu okręgowega 
w Katowicach dr. Aret ogłosił dziś wyrox 
w sprawie przeciwko przemysłowcowi Henr;- 
kowi Eggowi, obywatelowi szwajcarskiemu, za 
mieszkałemu w Polsce, oskarżonemu o zawo- 
dowe uprawianie przemytnictwa. Sąd skazał 
Egga za 8 miesięcy więzienia, oraz na grzywnę 
w kwocie 40.060 zł. z ewentualną zamianą na 
dalszy rox więzienia. 

URZĘDOWY STAN BEZROBOCIA, 

| Warszawa, (PAT.) Według danych staty: ; 


(stycznych liczba bezrobotnych, zarejestrowa 


nych w państwowych urzędach pośrednictwa 
pracy na terenie całego państwa wyncsiła na 
dzień 22 W. m. 263.060 osób, eo stanowi spadek 


„w stosunku do tygodnia poprzedniego o 5-318 
| osób. = 


0 czem piszą inni? 


Dekadencja moralna, 


„Wieczór Warszawski* zwraca uwage 
na toczące się obecnie procesy. Ujawniają 
one dekadencję moralną społeczeństwa. 

„Coraz szęściej — pisze — mamy do 
ozymienia z rodzicami, którzy dla oscbiste- 
go szczęścia rozbijają gniazdo rodzinne i 
rzucają dzieci na pastwę dwnuznaczacj éy- 
tuacji. 

Proces Gorgonowej 
pokazał atmosferę takiej rodziny. 
się w niej wszyscy: i Zaremba i (rorsono- 
wa. a przedewszysykiem dzieci Zaremby. 
Potwomy proces rozkladn zatruł serea i du- 
sze mlodego pokolenia, 

Gdy ten wrzód rodzinny zostal rozcięty 
przez zbrodnię, po całej Polsce rozniosła 
się woń cuchnąca. Sqrołoczeństwom wstrzą- 
enęło obrzydzenie. 

Niemniej silny fetotrek czuć z procesów 
panamiarza Ruszczeseskiego, i szela bandy 
przemytników, inspektera Straży Granicz- 
nej, Siedleckiego'. 


'*, Kostka-Biernackiego — do szkoły! 


„Przełom“  sanactjny  mawołuje do 
„zbliżenia między nauczycielstwem a mło- 
dzieżą w duchu „państwowym. 

„Młodzież ponoć — iromizuje „A B. 0.“ 


odsionił kulisy il 
Dusili wielkiej pociechy. 


„GŁOS NARODU” z dnia 26-g0 kwietnia 1933 


Karjera 


terenie politycznym. 


W calych Niemczech obebodzono w dniu 
żU kwietnia reczdicę urodzin Hitlera. Zewszikd 
płynęły Hobrowelne i wymuszone holdy, Ukoń- 
czywszy $t rok życia dyktator niemiecki sta- 
uat u szezytu swej niezwykłej karjory, 

Nigdy jej nie qrzepowiadał mu ojcicy, au- 


żywił obawy o los syna, bo nie miał z niego 
„Wielki ANE uczył się 
|źżle. To też gdy w 1ó-ym roku życia został sio- 
rotą, znalazł się w położeniu krytycznem. Chciał 
zostać malarzem, ule nie przyjęto so do wie- 
leńskiej akwiemji z powodu braku tałeniu, Mu- 
siał się więc wziać do pracy przy budowie do- 
mów w Wieddiu, Jako robotwik murarski nie 
chciał zapisać sią do. socjalistycznego zwiazku 
zawodowego. Gdy z tego powodu stracił pra- 
cę, maczęla w nim kiełkować nienawiść do so- 
cjałistów i socjalizmu. 

W życiu politycznem Hitler nie brał wów- 
czas udziału, Obserwował je, pozatem czytał 
dużo i Kształcił sią jako rysownik. Gdy w r. 
1912 przeniósł się z Wieduia do Monachjum, 
był nibyto rysownikiem - budowlanym, alo w 
rzeczywistości umawiał rzemiosło malarza po- 
kojowego. 


w odpowiedzi „Przełomowi* — ma „zdzi- |"y Światowej, W sierpniu 1914 r. wstąpił jako 
czałe obyczaje”, trzebaby je w jaki sposób ochotnik do 16 pułku piechoty bawarskiej i ca- 


wypolerować,  uszlachetnić, — wystabtelmić. 
Wartoby wzbudzić w niej upodobania ide- 
alniejsze, np. artystyczne, przypuśćmy: za- 
miłowanie do literatury nadobnej, do bele- 
trystyki. Z drugiej strony — mówiąc słowa- 
mi cytowanego artykułu „Przełomu“ — na- 
leży „młode dusze czynić bacane na przeja- 
wy życia społecznego i państwowego”. 
Dzieło literatury pięknej, a jednocześnie na- 
pisane przez wysokiego dostojnika państwo- 
wego — o. to dopiero musi być pokarm, 
dla młodocianej psychiki pożywny. najlep- 
szy środek przeciwko bezmyślności” 
i „zdziczeniu”'... 

— „Drogi chłopcze” — odezwie się ca- 
nacyjny nauczycie! do wychowanka w „swo 
bodnej', „nieurzedowej*  pogawędce, 
pragnę w toble rozbudzić serce i dusze, 
młodzieńczą, radość życia I pęd ku idea- 
łom". Czyś ty czytał piękny zbiór nowel 
pod tytułem „Djabeł - zwycięzca”, pióra pa- 
na wojewody Kostka - Biernackiego? Po- 
życzę ci to z mojej osobistej, prywatnej bi- 
hijoteczki",.. 


„Małżeństwo” w Rosji sowieckiej. 


„Robotnik streszcza broszurę p. Kra- 
helskiej o rodzinie i „reformie obyczajów... 
P. Krahelska jest entuzjastką przemiany do 
konanej na tem polu w Rosji sowieckiej. 

„JW, Sowietach — pisze — małżeństwo 
straciło wszelkie podłoże materjalne. Dobór 
naturalny jest tam bardzo ułatwiomy i dla= 
tego w Rosji Sowieckiej ilość rozwodów 
jest mniejsza niż w Ameryce, a prostytu- 
oja, jako zjawisko masowe, zniknęło z ulic 
miast rosyjskich. I taki postęp widzimy 

w związku ze zmianą ustroju w klasycznym 

kraju katowanych żon i męczeńskich źół- 

tych paszportów” ! 

P. Krahelska zdaje się nie wie, że w Ro: 
sji niema już małżeństwa, jeśli w przecią- 
gu 24 godzin każdy „związek“ może być 
rozwiązany. Tem się tłómaczy, że .,prosty- 
tucja.. zniknęła”. Przecież w tych warun- 
kach całe to t. zw. małżeństwo jest jedną 
prostytucją. 

Rękawiczka I powitanie. 


P. Hertz podkreśla w „Kurjerze Wilen- 
skim“, że Warszawa lubi transplantować 
obce obyczaje... Twierdzi n. p., że strzelani- 
na, którą ulicznicy warszawscy uprawiają 
w okresie Wielkiej Nocy, 

„należy do nowości, przyniesicnych ze 
wschodu, które utrwaliły się dopiero po 


Jedna 
jakoby rząd litewski zgodził się w zasadzie na 


wyjściu stąd (z Warszawy) Rosjan. Byłoby | 


rzeczą nader interesująca — nisze p. 
Hertz — zamalizować czynniki, które wipro- 
wadziły n nas i umocniły rozmaite zwyczaje 
rosyjskie właśnie po zerwania Kontaktu 
z Rosją. (Np. zdejmowanie rękawiczki przy 
powitaniu). Fakt ten bardziej zastanawia- 
jacy, że nie wyjątkowy: posiada już prece- 
densy, Wiemy z kronik, że królowe pocho- 
dzenia włoskiogo i francuskiego nio były 
w Polsce papuiarne; otaczały się przybysza- 
mi, których obyczaje razily szlachtę. Mimo 
to. przejmowała się ich manierami. ale 
głównie dopiero po ustąpieniu z widowni 
owych monarchi“. 

0 zaprosił młodych masonów do Polski? 
Bawili w tych dniach w Polsce trzej e- 
legaci masońsko-lewicowej młodzieży. „„Jeu- 

nesse Laiquect Republicaine" (J. L. R.), 

stawiajacej sobie „.świecka* Francją za cel 

swoich dążeń. Pod względem politycznym 


łą wojnę spędził na froncie, Za okazaną. dzicl- 
ność magrodzono go Żelaznym Krzyżem I-cj kla- 
sy. Pad koniec wojny uległ zatruciu gazem i 
omal nie stracił wzroku. Przez kilka miesięcy 
leczył się w szpitalach w Passewalk i Traun- 
stein. 

Z wiosną 1919 r. znalazł się Hier w Mona- 
chjam, w szeregach Reichswehry. Wojsko nic- 
mieckie bylo wówczas bardzo rozpolilykowame. 
Sami zresztą dowódcy dążyli do tego, by %oł- 
nierzy przopojć duchem nacjonalizmu. Hitler 
mógł więc w czerwcu 1919 r. zapisać cię ma 
kurs oświatowy, na którym poznał inż, Federa, 
jednego z twórców maleńkiej „Deuische Arhei- 
terpartef*, Narodowo-socjalistyczna idee wywar 
ły wielkie wrażenie: na Hitlerze, wówczas juź 
referencie oświatowym w Reichswehrze. Za zgo- 
da swych zwierzchników nawiązał. kontakt z 
tą partją i w końeu został przyjęty do ścisłego 
kółka kierowniczego. które miało ustalić i po- 
płębić program muchn. Kierownicy potrafili dys- 
kutować całemi godzinami nad jakiemś drobinz- 
n programowym. Hitler mlał inna nature. 


AlGEE—.. NEA] 
Unja 
z agoncyj telegraficznych donosi, 
miemiecką propozycję zawarcia unji celnej. Ga- 
binet kowieński miał podobno połecić ministro- 
wi przemysłu i handłu opracowanie szczegó- 
łowego projektu oraz podjęcie rokowań z rzą- 
dem Rzeszy za pośrednictwem posta w Per- 
linie, Sidzikauskasa, 
Gdyby ta wiadomość była prawdziwą, to 
należałoby oczekiwać rokowań długich i za: 
pewne bezowocnych. Prawie każde państwo 
toczy dziś jakąś wojnę gospodarczą, prawie 
każde usiłuje jak najwięcej wywozić a jak naj- 
mniej przywozić, a sporo państw usiłuje przy- 
najmniej zbliżyć się do ideału samowystarczal- 
ności, To też o unjach celnych dużo się mówi, 
ale na mówieniu się kończy. Jeśli za% możli- 
wem jest porozumienie między państwami, rów- 
nemi sobie siłami i budową gospodarczą (np. 


ttoturków p. Daladjera, którzy do niedawna 
jeszcze propagowali zbliżenie francusko- 
niemieckie. Delegacje nd. l. R.“ podejmo- 
wano w Polsce dość serdecznie. M. in. p. 
woj. Grażyński przyjmował ją w Katowi- 
eteh. 

Kto ją zaprosił do Polski? 

„Szczęśliwą powzięty myśl pisze 
„Kurier Poranny“ — organizacje młodzieży 
polskiej z Legjonem Młodych na czele, 
zapraszając delegaiów Jeunesse Rópubli- 
caine Laigue do Polki“. 

A wiec sanacyjny „Legjon Młodyeh* za- 
prosił tę masońską organizację... Cóż go do 
tego skłoniło? Oczywiście ideologja. Na 
czem polega ideologja tych ..świeckich* 
Francuzów? 

„łodzie francuską — odpowiada Kiu- 
rjer Poranny“ — interesują w pierwszym 
rzędzie zngadnionia gospodarcze i socjalne. 
Tendencje „kolektywistyczneś lub t. zw. 
gospodarki kierowanej wśród młodzieży 
lewicowej wśród JLR krystalizują się coraz 


wyraźniej. To była pierwsza podstawa ze. 


tknięcia się JLR z pokrewnemi organizacja- 
mi polskiemi*. 
TW ten sposób wychowuje się sanacyjna 


organizacja ta zbliżona jest do t, zw. „mło- młodzież w Polsce! Wszystko w porządku! 


stejacki urzędnik celny w Braunau. Przeciwnie, 


celna Niemi 


Hitlera. 


Nieukończone szkoły. Murarz į malarz. Służba w wojsku, Zatrucie gazem. Pierwsze kroki na 


Rozwój partji. Hitler w więzieniu, Triumf, 


Chciał zdobyć masy i dlatego postarał się, by 
partja dała mu kierownictwo propagandy. W 
tym ziale okazał się mistrzem, W ciągu roku 
1920 zwołał w samem Monachjum blisko 50 wie. 
ców. Nieznużenie powtarzał swe demagosiczne 
mewy. 

W kwieiniu 1920 r. wystąpił Hitler z Reichs- 
webhry i odtąd poświęcał sie jnż wylacznie ami- 
tacji politycznej. Jemu też głównie zawdziecza 
„beutsche Arbeiterpartei (kolebka ruchu naro- 
„dowo-socjalistycznego) to, żo w ciągu 1920 r. 
wzrosła z 64 członków do 3.000, a nawet zdo- 
| hyla się na własny organ Völkischer Beobacih- 
ter”. Z końcem 1921 r. partja liczyła już 6.000 
członków. 

Z liczbą członków rosło też znaczenie Ti- 
dera w partji, Już w r. 1921 nadano mu dykta- 
zorskie pełtomocnietwa. Zdarzało sie wprawdzie 
joszeze nieraz i w późniejszych latach, że bunto- 
wal się przeciw jero wszechwładzy działacze, 
Ale Mitler umiał zawsze złamać opozycje. Na- 
desziy naturalnie także dni klęsk i rozczaro- 
wań. Były chwile, w których zdawało sie, że 
partja Tidora rozpadnie sią i pójdzie w rozsyp- 
kę. Tak hyło w listopadzie 1523 t.. gdy po nien- 
datym zamaehn stanu Hitler uwięziony został 
|jwówczas tak zrozpaczony, że myślał o samo- 
bójstwie. Ale 
ly bardzo wyrozumiałe. Wyrokiem z dnia 1 
1 kwietnia 1924 skazano go na 5 lat więzienia 
z tem jednak, że po odsiedzeniu 6 miesięcy 
niefortunny zamachowiec może uzyskać odro- 
czenie kary. To też już w grudniy 1924 opuścit 
Hitler mury więzienne i zwaz wrócił do pariji. 
którą zrosztą kierował z więzienia, 

Rok 1925 
tja przechodziła okres kryzysu. Ambitni 
sforni podkomeadni sprawiali „wodzowi* dużo 
kłopotów. a jakoś nie można było wyszukać 
porywających tłumy haseł. Dopiero w roku 
1929 zaczął się zmowu okres świetnego rozwo- 
ju partji. który doprowadził ją. wreszcie. do 
jzwycięstwa. Agitacia przeciw planowi Younga, 
„prowadzona przy pomocy potężnej prasy Tu- 
genbergn, zjednała Hitlerowi wielką popular- 
ność. Stronnietwo rożnie jak na drożdżach. W 
marcu 1930 r. ma już 210.000 członków. We 
wrześniu tegoż roku zdobywa 6.4 milj. głosów 
i 107 mamdatów poselskich, w dwa lata póź- 
niej 230 mandatów. SaR. 
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ec z Litwą: 
Belgja i Holandja. to wrecz nieprawdopodabcą 
wydaje się unja kolosa — Niemiec z kariem -— 
Litwą. 

Zatem ewentualne rokowania  litewsko- 
niemieckie nie mają wielkich szans powodze- 
nia. P. Rosenherg, szef wydziału polityki za- 
granicznej w partji bitlerowskjej, napotka za 
ogromme trudności w urzeczywistnianin swego 
„planu hałtyckiego*. Litwa jest wprawdzie 
bardzo ściśle związana z Niemcami, sprzedaje 
im mnicjwięcej połowę swego wywozu. ale nie 
zamierza pozbywać się niezależności gospodar- 
czej. Zresztą przeciwko unji celnej z Litwa pro- 
testawałohy rolnictwo wschodnio-pruskie, któro 
rząd berliński stara się wszelkiemi sposobami 
podtrzymać. 

Ważniejsze są jednak przeszkody polityczne. 
Litwa posiada Kiajpedę. Pisma litewskie tin- 
maczą coprawda Niemcom, że najmniej straciły 
na rzecz Libwy i że wobec tego nie powinny 
mieć wobec Litwy wrogich zamiarów. Ale z nie 
mieckiego punktu whizenia rzecz się przedsta- 
wią inaczej, Litwa jest najmniejszem z pańsów, 
które coś na Niemcach zyskały, a zatem odzy- 
skanie straty wydaje się Niemcom najłatwiej- 
szem, u ponadto ludność Kłajpedy jest, jak wy- 
kazały ostatnie wybory. w większości niemiec- 
ką. To też mie brak w Niemczech polityków. 
którzy sądzą, że tutaj, w tym punkcie Europy, 
najłatwiej zrobić pierwszy wyłom w Traktacie 
Wenrsalskim. Część Litwinów zdaje sobie spra- 
we z tego niebezpieczeństwa, Widocznie jednak 
ieszcze i tym razem przeważyła niecheć do Pol- 
ski z powodu Wilna. 

Plam unji celnej litewsko-niemieckiej ozna- 


l'enomenalna bomba wesołości, która rozbawi 
komedjowy wezec 


Vlasta Burian "°? 


sądy republikańskich Niemiec by- 


był Ala Itlera bardzo ciężki, Par-, 
i nie} 
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Od niedzieli dnia 16. km. w kinoteatrze „APOLLO 


ban Spelec Ostroskrzele( 


arcydowcipna komedja, budząca żywiołowy Śmiech i wybuchy radości! Przezabuwna epizody 
i pomysłowe. pikantne sytuacje, niemające sobie równych pod względem humoru, werwy 
i uroku! — Rozkoszna fabuła! — Porywające tempo! — Barwna akcja! — Czarujące niespo- 
dzianki! — Flirt! — Awanturki! — W roli głównej — najpopulsrniejszy komik ekranów, który 
podbił swemi kreacjami świat, król humoru, czarodziej dowcipu — klasyczny, nieporównany 
rocant komizmu! — 100 procent melodii! 
Wybuchy spazmatycznego śmiechu: 
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cza więc na razie tylko tyle, że Litwa nie my- 
śli przystąpić do bloku bałtyckiego. Raczej 
zawrze unją z Niemcami. niż znajdzie sie w blo 
ku haltyckim, mającym rzukomo znajdować się 
pod. kierownictwem Polski : 

Odzywały się na Litwie licznes głosy 4a 
przystąpieniem do bloku bałtyckiego. Na Ja- 
mach chrześcijańsko-lemokratycznego „Ryta- 
ss“ odważono się nawet napisać, że pretensje 
|do Wilna nie powinny przeszkadzać Litwie w 
przystąpieniu do bloku. Ale zaślepienic anty- 
polskie wzięto góre. 

Mówiono w Kownie, że plan bloku baltyg- 
kiego powstał w glowie p. Beczkowicza, nowe- 
| go posła polskiego w Rydze. Natwadnie takie 
pogłoski zwiększyły nieufność podejrzliwych 
Litwinów do ..polskiej intrygi. 

- Niesprawdzone wieści 0 rokowaniach nie- 
aniecko-litewskich przyszły zaraz po wielkiej 
defiladzie wojskowej w Wilnie. Defilada ta nie 
była zwrócona przeciw Litwie, wogóle niewia- 
dema, czy. miala jaki sens polityczny, Alo ma 
Litwie, która Wilno uważa za swą „stolicę , 
nie mogla zrobić dobrego wrażenia. 


| Tragizm przotdującej kultury świata, 


|  Genjalny Architekt w ogólnych rysach na- 
kreslit plan budowy; realizować go miały wie- 


| W Monachium zastał Hitlera wybuch woj-|w Łandskerg. Dzisiejszy dyktator Niemiec był Fi. Indzkość, Fundamenty oparto na skaluch 


iiczaiszczalnych. Powoli wyłsdialy się ściany, 
ta kiedy już możną wyczuć bylo egrom dzieła, 
przyszli źli ludzie nie rozumicjący Stwórcy 0- 
dcpchnęi pracowników, sami w skrócie czasn 
chcieli zerwać plon za wieki, pokclenia, Poś- 
niech urągający prawom życia stał sie bożysz- 
czem. Zarozumiali nie zwracali uwagi ua ostrze- 
żenia i rady ońtrąconych. Dziś budowie grozi 
muina: rozszerzają się rysy w selanuch. poekają 
sklepienia, 

To slabe odhicie przyczym kryzysu kultury 
europejskiej i ściśle związanego z uim kryzysu 
ekonomicznego, Chaos pojęć, rozstrój rodziwy, 
kryzys demokracji, pogański kapitalizm, prze- 
rastająca siły kwestja spoleczna, zame; w ges- 
podarce świata, niewolnietwo w sSowietach: — 
to szezegóły jakimi czas wypełnia pelne tra- 
gizmu widowisko, 

Kultura europejska  wyrosla na 
chrześcijaństwa:  cwystjaniam dat jej. świata- 
pogląd. wysokie pojęcie godności czlowieka, 
wzniosłą miłość bliźniego zawierającą w soba 
równość, Mratarstwo. wolność, Rozbudzoda wod- 
ność Judzka dążyła do stworzenia „Civitatis 
Det — deskonalszego ustroju. na którego 
podłożu jednostka mogłaby rozwinąć wszystkie 
pozytywne wartości dla dobra ogólu. Nowe 
pierwiastki o charakterze wieczystym. w któ- 
rych znalazła sia dusza ludzką po wiekach błą- 
dzenia, szczytne usiłowania zmierzająca do stwo 
jrzenia lepszych ram zbiorowości, byly siłą znie- 
iwałającą I mocą okspamsywną kultury Starego 
| zaż Potężne w skutkach prądy 1 kierunki 
dziejowe oderwały pojęcia nieprzemijające sol 
macierzystego pnia rańprzyrodzoności, ..Wiel- 
ka rewolucja” gwałtem rozdnala  wyłaniujący 
się ewolucyjnie pak demokracji. Zostały nan 
w życiu publicznem z podwalia na których 
wspieraliśmy się —- słowa nieożywione treścią, 
z prac nad ustrojem oskubany pak, który wa- 
rzy śmiertelnie niedoszłość czasu. 

Żyjemy jak bankrnt resztkami kapitału prze- 
szłych pokoleń. Jeżeli Europa nie zdobędzie się 
na poprawę blęłtów dziejowych, przyjdzie nie- 
wątpliwie przewidywana przez wielkiego hin- 
dusn Rabindranatha Tagore katastrofa, w któ- 
rej „łuny czerwone rzucą szysiorcze Świasła ma 
gwiazdy. a niszczące płomienie pozostawią po- 
pioty”. B. G. (Radom). 
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dubileusz p. W. Witosa. 


Świeżo wydany numer „Łiasta” jest prawie 
w całości poświęcony W. Witosowi z racji 25- 
lecia jego pracy parlamentamej. Znajdujenie w 
nim ciekawe artykuly prof. U. I, sen. Mar- 
uklewskiego. prof. U. J. St. Kota. Ks, Panasia, 
W insp. Dr. M. Janika, b. min. Kkiernika, pos. 
Madejczyka i jm, w których autorowie oma- 
wiają polityczną działalność. prezesa Stron. Lu- 
dowego. Dwaj poeci ludowi: „Jantek z Bugaja* 
4 W. Breowicz zamieścili udlatne poezje na 
cześć p. Witosa. Numer zdobią fotografje z 
Wierzchosławice. Witos u siebie w domu, Witos 
przy ore, Dom ludowy, zagroda Witosa i in. 


i zachwyci Kraków! Najrozkoszniejszy przebó 


hświatowej sławy! 
(obraza 
majestatu) 
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Jia ziemiach: Rzeczplitej 
I. Paderewski laureatem nagrody 
muzycznej m. Warszawy. 

Sąd konkursowy nagrody muzycznej m. 
st. Warszawy pod przewodnictwem radcy miej- 
skiego Maurycego Mayzla na posiedzeniu w dn, 


„GŁOS NARODU" z dnia 26-g0 kwietnia 1933 


Młoda inteligencja katolicka Polski w Rzymie. 


Otrzymaliśmy dłuższy opis ostatniej piel- 
grzymiki polskiej do Rzymu, Przytaczamy 
z niej ważniejsze wyjątki: 

Pielgrzymka akad. „Odrodzenia* į Związku 
Polskiej Imteligencji katolickiej wyjechała 


24 b. m. przyznał tegoroczną nagrodę Ignacemu|2 Warszawy specjalnym pociągiem w ponie- 
Józefowi Paderewskiemu. Nagroda wynosi 5.000 | działek Wielk, Tygodnia, a do Rzymu przy- 


złotych. Na posiedzeniu „sądu konkursowego 
wysuwana hyła też kamdydatura muzyka Fel. 
Szopskiego. Po głosowaniu okazało się że Igna- 
cy Paderewski na 11 głosujących otrzymał 6 
głosów. 

W latach poprzednich otrzymali nagrody 
muzyczne m. Warszawy: A. Michałowski (1929), 
Piotr Maszyński (1930), St. Niewiadomski (1931) 
i Emil Młynarski (1932), 


Konsekracja kościoła parafjalnego 
w Tarnopolu. 


W dniach 22 i 23 bm. odbyła się w Tarno- 
polu uroczystość konsekracji miejscowego koś- 
cioła paraijalnego. Najdostojniejszy  konsekra- 
tor, Ke. Metropolitą Twardowski przybył do 
Tarnopola w sobotę ubiegłą, powitany ma dwor- 
cu przez duchowieństwo, przedstawicieli władz 
i liczne rzesze ludu, które przybyły w pielgrzym 
kach z różnych stron Podola polskiego, Proce- 
gja z dworca na czele z Ks. Arcybiskupem uda- 
ła się do kościoła parafjalnego, gdzie odbyły się 
nieszpory i ceremonje przygotowawcze do kon- 
sekracji. W niedzielę dn. 23 bm. po konsekracji 
kościoła i wielkiego ołtarza, w południe Ks. 
Arcybiskup odprawił pierwszą w tym kościele 
uroczystą sumę, poczem wygłosił podniosłe ka- 
zanie na temat uroczystości. Na zakończenie 
odbyła się procesja dookoła kościoła. Dnia 24 
bm. Ks. Arcybiskup Twardowski dokona kon- 
sekracji kościoła w pobliskiej Tarnopola parafji 
w Józefówce. (KAP.) 


Sensacyjny proces w Cieszynie. 


W poniedziałek w sądzie okręgowym w Qie- 
szynie rozpoczął się sensacyjny proces przeciw- 
ko Kłeczkowej, Goldiadenowi 1 Skoniecznej, 
oskarżonym o dokonanie szeregu oszustw, o 
czem już pokrótce domosiliśmy. Po ustaleniu 
personalji oskarżonych, zeznaje oskarżony Gold 
fadem, tłumacząc się, że towary, które pobierał 
od poszkodowanych, miał zamiar sprzedać i 
pieniądze dostarczyć poszkodowanym, względ- 
mie o ileby towarów nie sprzedał, zwrócić je 
właścicielom. W czasie zeznań okazuje się, Że 
był on już kilkakrotnie karany za różne oszi- 
stwa. Zkolei zabiera głos oskarżona Kłeczko- 
wa, twierdząc, że wspólnie z Goldfademem o- 
szustw mie popelniała, natomiast ręczyła za nie- 
go pisemnie i wzamian za to nie nie otrzymy- 
wała. Jeżeli chodzi o przestępstwa, popełnione 
przez nią samą, to przyznaje się lojalnie, że 
oszukiwała ludzi i wyłudzała pieniądze, lecz po- 
pełmiałą je z tego powodu, że musiała okupy- 
wać się lichwiarzom. W swoim czasie oddała 
ona lichwiarzowi nawet pensję swego męża. 
Następna oskarżona Skonieczna, żoną poruczni- 
ka separowama, twierdzi, że była narzędziem w 
ręku Kłeczkowej jż ta używała jej do swych 
niecnych planów. Częściowo przyznaje się do 
niektórych oszustw. 

Następnie zeznawali świadkowie. Stella Bie- 
lawska została poszkodowana przez Kłeczkową 
na 1.300 złotych, Zegarmistrz H., Stuetzel wy- 
dał Goldfadenowi zegarek, pierścionki, złotą 
papierośnicę į brylantowe kolczyki, lecz nie © 
trzymał ani pieniędzy ani wartościowych przed- 
miotów z powrotem. Od R. Swobody, przedsta- 
wiciela firmy Jankowskiego, Goldfaden wziął 
trzy perskie dywany za poręką na piśmie Kłecz- 
kowej. Jak dalej zeznaje świadek J. Łukasz- 
kiewiczowa, żona b. nadkomisarza. policji w 
Bielsku, Kłeczkowa zabrała od niej pieniądze 
zebrane ze składek na rzecz Związku Powstań- 
ców w sumie kilkudziesięciu złotych. Jak ze- 
mają następni świadkowie, największe sumy 
wyłudziła Kłeczkowa od osób. którym wmawia- 
ła, że występuje w imieniu Domu Zdrowia w 
Bystrej. Z tego tytułu Rudolf Vogel dat Kłecz- 
kowei 10.000 złotych, Lonschnerowa 3.000, a 
świadek Getreuder, h. urzędnik prywatny po- 
życzył Kleczkowej 500 dolarów na dostawę mię- 
sa do Domu Zdrowia. Ogółem pożyczył on 0s- 
karżonej 18.000 zł. Rozprawę odroczono do 
6-go maja. 

a aaa a S i 
KU UCZCZENIU 70 ROCZNICY POWSTA- 


była w środę w południe. Program pobytu 
w Rzymie obejmował przedewszystkiem wypeł 
nienie warunków koniecznych dla uzyskamia 
odpustu oraz zwiedzenie zabytków i pamiątcz 
Rzymu. 

Już po południu w dniu przybycia do Rzy- 
mu, pielgrzymka znalazła się w murach zbu- 
dowamegio w I. wieku po Chr. amfiteatru cesa- 
rza Flawiusza, później nazwanego kolosseum. 
Ruiny tego największego na Świecie teatru do 
dziś dnia robią niezwykle silne wrażenie. Po 
obejrzeniu następnia innych zabytków starożyt 
nego Rzymu, uczestnicy pielgrzymki zebrali się 
w polskim kościele św, Stanisława przy via 
delle Botteghe Oscure i tu przystąpili do spo 
wiedzi, nazajutrz rano, t, j. w Wielki Czwas- 
tek do wspólnej Komunii św. Należało jeszcze 
dopełnić innych warunków odpustu, a więc 
odwiedzenia bazylik św. Piotra na Watykanie, 
$w. Pawła za. murami, św, Jana na Lateranie 
i M. Boskiej Większej na Eskwilinie, 

W Wielki Piątek przed południem uczestać 
cy pielgrzymki udali się na via Appia do kaua- 
kumb św, Kaliksta, które służyły głównie za 
cmentarz duchowieństwa rzymskiego. Szcze- 
gólnie ciekawe są tu krypta Sakramentów i pu 
pieży, oraz kaplica św. Sylkstam. Katakumby 
św, Kaliksta są b. duże, ale dla zwiedzania do 
stępna jest tylko mała ich część. Zwiedziliśmy 
jeszcze katakumby św. Sebastjana, mające 12 
kim. długości, o chodnikach wykopanych na 
różnej głębokości, najniższe 4-te piętro ma 30 
mtr, głębokości. 

Po południu tego dnia pielgrzymka nasza 
odprawiła Drogę Krzyżową wokół aremy w Ko 
losseum. Część areny jest odsłonięta 1 widocz- 
ne są korytarze i klatki, w których trzymano 
dzikie zwierzęta. Na drugiej, zasypanej części 
areny stoi krzyż, symbol męczeństwa chrze- 
ścijan i znak zwycięstwa miłości nad mienawi- 
ścią.: Ze szczerem wzruszeniem klękaliśmy na 


ziemi, w którą wsiąkły potoki krwi wyznaw- j 


ców Chrystusa, rozrywanych przez dzikie zwie 
rzęta, W sercach naszych utrwalało się na ca- 
łe życie przekomanie o niezłomnej sile ohrze- 
ścijaństwa í o słabości potęg ziemskich, wal- 
czących z Kościołem. 

Zwiedziliśmy nadto zzereg kościołów rzym 
skich. W pierwszy dzień Wielkiej Nocy by- 
liśmy na Mszy Papieskiej w bazylice Św. Pio- 
tra i razem zo 100-tysięcznym tłumem przyją- 
liśmy potem błogosławieństwo Ojca św. Urbi et 
orbi udzielone z ganku nad portykiem bazy- 
liki. 

Po południu pielgrzymka naszą złożyła wi- 
zytę w Ambasadzie polskiej przy Watykanie. 
Pam ambasador Skrzyński, zamiast urządzać 
przyjęcie, złożył 3.000 lirów na niezamożnych 
akademików na ręce Prezesa Komitetu Wyko- 
nawczego „Odrodzenie“, W, Tarnowskiego. 
W poniedziałek, drugi dzień świąt zwiedzaliśmy 
bogate muzea watykańskie, kaplicę Sykstyń- 
ską i stanze Raffaella. Na godz. 6 po południu 
zapowiedziana była wyczekiwana audjencją u 
Ojca éw. Zebrani w jednej z sal przyjęć w pa- 
łacu watykańskim, czekaliśmy dłuższą chwilę 
na przyjście Papieżą. Oprócz trzystu kilkuna- 
stu uczestników maszej pielgrzymki obecni byli 
jeszcze księża Polacy, zamieszkali w Rzymie, 
urzędnicy ambasad i konsulatu, oraz kilka pol- 
skich rodzin z małemi dziećmi, które w tym 
dniu przystąpiły do pierwszej Komunji św. 

W otoczeniu kilku księży i oficerów gwar- 
dji watykańskiej wchodzi Ojciec św. do sali. 
Wita go p. ambasador Skrzyński, poczem Pa- 
pież przechodzi wzdłuż klęczących szeregów, 
podając pierścień do pocałowania. Każdy z nas 
był głęboko wzruszony, widząc zbliżającą się 
do niego białą postać Papieża, patrzącego 


Proces o dzwony w Iwacewiczach. 


Dziwno koleje przechodziły 3 dzwony fund. 
księżnej Ogińskiej w Iwacewiczach. Kościół ka- 
tolicki, do którego należały te dzwony mieścił 
się w jednym budymku z cerkwią umieką. Zaró- 
wno kościół katolicki jak i cerkiew unicką prze 
kształcił rząd rosyjski na cerkiew prawosławną. 


NIA R. 1863, urządza Koło Wilnian w Warsza- Do tej cerkwi przeszły też i dzwony. 


wie wycieczkę z Warszawy do Wilna. Cel wy- 
cieczki, jak zaznaczają organizatorowie, to ucz- 


Po roku 1915 w obawie przed Niemcami kler 
prawosławny dzwony zakopał i dopiero w 1919 


czenie pamięci tych naszych bohaterów, Oraz roku dzwony odkopano i przewieziono do cer- 
jedmoczesne zwiedzenie przebogatych zabytków | kwi prawosławnej w Jaglewiczach pod Grod- 
Wilna i jego przepięknych okolic. Wyjazd Z nem. Kiedy zkolei cerkiew w Jaglewiczach mia 
Warszawy specjalnym pociągiem 14-go czerwca, łą przejść w ręce Fościoła katolickiego. dzwony 
powrót zaś 19 czerwca rano, Koszty wynoszą nabyła cerkiew w Byteniu, podlegająca konsy- 
80 złotych. Bliższych szczegółów udziela: Koło | storzowi prawosławnemu w Grodnie. Kościół 
Wiinian w Warszawie, ul. Senatorska 11. katolicki, rogzczący sobie pretensje do tych 

F. A. OSSENDOWSKI OTRZYMAŁ NA-| dzwonów, wystąpił o unieważnienie sprzedaży. 
GRODĘ. Tegoroczną nagrodę Towarzystwa li-| W dwu instancjach biskup-ordynarjusz diecezji 
teratów i dziennikarzy przyznano F. A. Ossen-| pińskiej sprawę wygrał. Jednak konsystorz pra 
dowskiemu za książkę p. t. „Lenin“. wosławny wniósł skargę kasacyjną do Sądu 


przez okulary swemi mądremi i łagodnemi o- 
czami, Obszedłszy wszystkich, Ojciec św. za 
jął miejsce na fotelu i po chwili rozpoczął bli- 
sko 40-to minutowe przemówienie w języka 
włoskim. Papież mówił bardzo swobodnie, lek- 
ko gestylkulując: choć rozumieliśmy z tego 
przemówienia tylko oderwane słowa. wszyscy 
wyezuwaliśmy ciepły i serdeczny tom słów 
Ojca św. Wysłuchawszy naszego śpiewu ..Bo- 
że coś Pelskę", Papież powiedział po polsku — 
„bardzo dobrze”, — zamienił kiłka zdań z p. 
ambasadorem i żegnany okrzykami opuścił 

Ks. prałat Jfeysztowicz, radca ambasady, 
po wyiściu Papieża, przetłomaczył przemówie- 
nie Ojca św. W streszczeniu brzinialo ©no na- 
stępująco: Ojciec św. zaczął słowami drogiemi 
dla każdego Polaka — „miech będzie poclrwa- 
lony Jezus Chrystus“ i pezdrowił niemi qrzel- 
stawicieli całej Polski, a szczególnie — mó- 
wił — „drogie nasze Odrodzenie”, które zna 
od czasu swego pobytu w Polsce. Papieżowi 
przypominają się słowa Chrystusa: „pożadałem 
pożywać Paschę*. Polska zrozumiałą te słow% 
i swoją pielgrzymką, jedną z pierwszych w r3- 
ku jukileuszowym, sprawiła sercu Papieża wiel 
ką radość. Pielgrzymka, która przyjeżdża do 
swego Ojca z racji swego synowstwa, winna 
dom Ojca uważać za swój własny. Polacy, u- 
rządzając pielgrzymkę, złożyli dowód zrozu: 
mienia ważności Cdkupienia i konieczności oka 
zania wdzięczności Chrystusowi Pamu. Zebrali 
się dobrzy, mówił dalej Papież, ofiami, pobożai 
Polacy, synowie Ojca, który miał wyjątkowe 
stosunki z Polską gdyż z nia przechodził cięż- 
kie chwile losu. Wspomina następnie Ojcieq 
św. dawne znajomości, których mieszkańców 
widzi na tej sali, cieszy sią z adresn otrzyma- 
nego w hołdzie od „Odrodzenia“, raduje się 
wreszcie z jedności i wierności wiary, z pobo- 
mości którą w Polsce poznał... W młodzieży 
widzi nadzieję Polski; od niej zależy, czy 
w Polsce będzie panował Chrystus-Król.. Przy 
chodzą Ojcu św. następnie na myśl słowa ze 
St. Testamentu: „jaka jest korzyść ze krwi 
mojej?”. Polska odpowiedziała swą historją,— 
że ofiara Chrystusa stała się dla niej źródłem 
rozwoju; potrafiła wykorzystać dobrodziejstwa 
Odkupienia... Jubileusz św. Roku winien stać 
się błogosławieństwem dla wszystkich; owoce 
śmierci Chrystusa 5ą wspólne i do wszystki h 
powinny dojść, Chrześcijańskie braterstwo po- 
trzebne jest szczególnie w obecnych history ** 
nych chwilach. Jubileusz tego dokona, jeżeli 
w duchu pobożności, w szlachetnem zjednocze 
niu wszyscy ludzie będą tu się zbierać, W koń 
cowej części swego przemówienia Ojciec św. 
|błogosławił obecnych, ich rodziny i osoby im 
drogie. W duchu Papież widzi wizję całej Pol- 
ski współczesnej, w całości katolickiej i jej 
całej błogosławi. Szczególnie błogosławi .,0- 
drodzenie*. Błogosławi polskim Biskupom, kle- 
rowi, mieszkańcom wsi i miast, rządzonym i 
rządzącym, żeby umieli strzec cywilizacji chrze 
ścijańskiej, Na zakończenie powiedział Papiaż 
jeszcze raz po polsku — „miach będzie pochwa- 
lony Jezus Chrystus“. 

Opuszczaliśmy pałac watykański pod wra- 
żeniem wielkiej dobroci i miłości Papieża do 
Polski, przekonani, że wspomnienia tego przy 
jęcia, zachowane w pamięci do końca życia, 
będą może nieraz zachętą i pobudką do pracy 
dla dobra Kościoła i ojczystego kraju. 

W drodze powrotnej ma jeden dzień zatrzy- 
maliśmy sią we Florencji dwa dni w Wenecji, 
skąd część pielgrzymów wyjechała do Padwy. 
I tu przewodnikiem po katedrze św. Antoniego 
był O. Rizzi, znany w Krakowie. Po 134 dnio- 
wym pobycie w Wiedniu, gdzie naszą piel- 
grzymkę serdecznie przyjmowała kolonja pol- 
ska w Wiedniu, w dniu 22 b. m. wróciliśmy 
do kraju,  «; < 

Stow, Kat, Mł. Akad. „Odrodzenie* przez 
zorganizowanie tej pielgrzymki przyczyniło Się 
do mwiązamia młodej inteligencji z katolicy- 
zmem, B. Ch. 


Najwyższego. Jednym z zarzutów konsystorza 
było uznanie niewłaściwości sądów, woboc te- 
go, że duwony Stanowią rzeczy divini iuris, do 
którego według prawa rzymskiego należą res 
sacrae i res religiosae. 


Zdaniem Sądu Najwyższego rzecz pozwana 
według prawa cywilnego, obowiązującego na 
kresach, może być przedmiotem obrotu cywilne 
go. Nie sprzeciwia się temu równi i prawo ka 
noniezne. Sąd Najwyższy odrzucił również za- 
rzut co do niewłaściwości terytorjalnej i prze- 
dawnienie, na jakie powołał się konsystorz pra 
wosławny. Jednak wobec niedostatecznego uza- 
sadnienia wyroku przez Sąd Okręgowy Sąd Naj 
wyższy wyrok Sądu Qkr. uchylił i przekazał 
temuż Sądowi sprawę do ponownego rozpatrze- 
nia. 


Student Zamorski przed sądem. 
Przed sądem lwowskim rozpoczęła się roz- 


prawa przeciwko studentowi Zamorskiemu, któ | 


Fr. B 


R calego śmiata. 


Kardynał Faulhaber w obronie w gźniów 
politycznych. 

Przed świętami kardynał monachijski Faule 
haber zwrócił się w imienin wszystkich bisku- 
pów bawarskich do rządowego mamiestniką Bu- 
warji, generała von Eppa z prośbą o takie przys 
rieszenie badania więżniów politycznych, by 
przynajmniej ojeowie rodzin mogli powrócić na 
świętą do čomu. Kardynał prosił g udzielenie 
urlopów świątecznych osobom iuternowanym. 
Tymczasowy minister spraw wewnętrznych od- 
powiedział na to, że śiedztwo w sprawie wszy- 
skich internowanych jest w toku i że do Wiel- 
kanocty w Bawarji wypuszczonych zostanie z 
aresztu przeszło tysiąc osób. 

Pozatem arcybisknp monachijski w imieniu 
konferencji Eqfskopatu prosił szefa rządu ba- 
warskiego o wyrażenie zgody na zorganizowa- 
nie regularnej opieki duszpasterskiej zarówna 
nad osobami, przebywającmi w więzieniach, jak 
i temi, które znajdują się w obozach koncen- 
tracyjnych, Rząd za pośrednictwem ministrą A- 
doifa Wagnera zawiadomił kurje arcybiskapin 
w Monachjum o przychylnem załatwieniu tej 
sprawy. (KAP.) 


Rozwój Kościoła katot ckiego 
w Czechosłowacji. 


W ubiegłym roku liczba studentów teologi 
w biskupich seminarjach czechosłowackich wy- 
nosiła 837. Przed dziesięciu laty w rokn 1922 
było ich tylko 250. Wprawdzie w kraju w dal- 
szym ciągu daje sie odczuwać brak księży, ale 
przytoczone wyżej cyfry są radosnym dowo- 
dem postępów katolicyzmu w Czechosłowacji, 

(KAP) 
Nominacja prymasa Hiszpan i. 

Jak wiadomo z powodu wygasania z Hisz- 
panji arcybiskupa Toledo, kardynała Segura, 
który w następstwie tego podał się do dymisji, 
stanowisko to było dotychtzas nieobsadzone. 
Obecnie Ojciec Święty mianował na arcybiskupa 
Toledo. który jest prymasem Hiszpanji. bisku- 
pa z Tarazona, Mgra Isidora Goma y Thomas. 
Niemal równocześnie otrzymał nominacją ma 
biskupa Kadyksu były kapelan króla Alfonsa 
XIII ż biskup polowy, Mgr. Perez y Rodrfe 
guez. (KAP.) 


Kongres francuskie; młodzieży kat. 
w Lyonie. 

Francuski odpowiednik polskich S. M. PA 
wo Framcji t. zw. A: C: J; F:, urządził w tyh 
dniach w Lyonie doroczny swój zjazd gene- 
ralny, W kongresie wzięli udział delegaci sto- 
warzyszeń młodzieży katolickiej prawie z ca- 
łej Francji i z różnych ośrodków, jak to mło- 
dzie, akademicka, rzemieślnicza, rolnicza, 
Inauguracji oraz plenarnemu posiedzeniu prze- 
wodniczył mgr. Beawpin. Zjazd odbył się pod 
hasłem idei pokoju, w tym też duchu wygło- 
sz6no szereg referatów. Przed południem p. 
Momtjardet omówił wyniki ankiety wśród mło 
dzieży katolickiej na temat idei pokoju, zaś p. 
Vittet wygłosił referat na temat kwestji po- 
koju na platformie ekonomicznej i społecznej. 
Po południu wiceprczes Stow. Młodzieży kato- 
lickiej, p, Mortanet mówił o „warunkach psy- 
chologicznych pokoju, zaznaczając, że tak 
jak do wojny wymagany jest nastrój mas, tak 
też i do zachowania pokoju winno się dążyć 
drogą rozbudzenia tej idei wśród najszerszych, 
warstw społeczeństwa. Kaźdy referat wzbudzał 
zainteresowanie wsród sluchaczy i wrwoływa”ł 
ożywioną dyskusję. 


AMBITNY AUTOMOBILISTA. 

W wielkim wyścigu automobilowym dookos 
łą Monte Carlo na dystansie, 318 klm. zwycię- 
żył Varzi na Bugatti w czasie 3:27:49, Naj- 
większe szanse zwycięstwa miał Nuvolari, ile 
przed samą metą zapalił się samochód, Nuvo- 
lari zdążył mimo to przeprowadzić samochód 
przez metę, ale sędziowie nie przyznali mu 
zwycięstwa, gdyż przeszedł przez metę pchając 
samochód przed sobą. 

—=— 

OFIARA HAZARDOWEJ GRY. Przez są4 
karny w Gdańsku skazany został były konsul 
honorowy Węgier, kupiec Fr. Schulz na 4-y 
lata więzienia i utratę praw obywatelskich na 
przeciąg trzech lat. Schulz wykorzystując swa 
stanowisko konsula honorowego, dopuścił sie 
całego szeregu fałszerstw celem zdobycia gotów 
ki, którą przegrał w kasynie gry w Sopocie. 


ry w Czasie ostatnich zajść antyżydowskich we 
Lwowie przytrzymany został w chwili, gdy trzy 
mał w reku peżardę. która eksplodowała, W 
czasie tego wypadku Zamorski doznał poranie- 
nia rąk i szyi. Przesłuchany Zamorski tłoma- 
czył wię, że nie wiedział, iż posiada w kieszeni 
matetjał wybuchowy, góyż wziął sobie z labo- 
raterjum tylko próżną  bieszankę, Rozprawa 
wykazała, że Zamorski niesłusznie posqdził dwu 
przechodniów o posiadanie broni w czasie wy- 
padku przy ul. Kopernika. We wtorek spodzie- 
wane jest ogłoszenie wyroku. 


KINOTEATR 


DZWIĘKOWY 
że | <a 


„Prawda o Boyu-Zeleńskim”, 


Poruszaliśmy w „Głosie Narodu* dość 
czesto niebezpieczeństwa płynące dla naszej 
kultury moralnej z propagandy szerzonej przez 
p. Boya-Żeleńskiego. Owszem, dziennik nasz 
był tym organem prasowym, który się pierwszy 
i to zdecydowanie przeciwstawił „reformie oby- 
czajów” lansowanej przez tego pisarza. Kam- 
panja podjęta przez nas į poparta przez ogół 
świadomych katolików przybiera z każdym | 
dniem na sile. Wiemy bowiem, że się wpływ | 
p. Boya-Żeleńskiego nie kończy na lekiurze, 
sie że sięga w głąb życia rodziniego i że pa- 
raliżuję tu działanie chrześcijańskiej etyki, 

Ostatnim objawem tej reakcji przeciw p. 
Royowi-Żeleńskiemu jest świeżo wydana książ- 
ka pod tytułem: „Prawda o Bovn-żoleńskim* 
(Warszawa, 1983. Dom Ksiażki Polskiej, str. 
182) napisana przez p. Cz. Lechiekiego, 

Składa się na nią maprzód bardzo trafna 
charakterystyka p. Boya-Żeleńskiego skreślona | gramu, oraz planu budowy i t. p. 
piórem p. Cz. Lechickiego. który niedawno na- Cześć druga — szczegółowa — zawiera Wy- 
pisał doskonałe studjum p. t. „W walce z de-jkaz miast, posiadającyeh kontyngenty kredy- 
moralzacją”. Część drugą książki stanowi przeltowe, zestawienie czynności potrzebnych do 
druk kilkunastu artykułów, które się w ub. la- uzyskania kredytu, 22 plansze domków i ich 
tach pojawily w prasie katolickiej na temaż | plany, nagrodzone na konkursie oraz wzory 
szerzonej przez Boya demoralizacji, pism i ich podań. 

Charakterystyka p. Boya-Żeleńskiego napisa Wreszcie należy nadmienić, że „Poradnik“ 
na przez p. Lechiekiego jest wszechstronna. | zawiera dwa kupony, z których jeden uprawnia 
Znajdujemy w niej wyczerpującą bibljograćję |do 50% ulgi od opłat w Poradni Budowlanej 
pisarza, ocenę jego działalności literackiej Towarzystwa Reformy Mieszkaniowej (War- 
tak oryginalnej, jak na roli tłumaczeń, — |szawa, Krakowskie Przedmieście 5), a drugi 
wreszcie jego moralno-pedagogicznych pogla | do otrzymania bezpłatnych informacyj o wszyst 


Od dziś i dni 


„SIETŻaBi X. 


Tytułową rolą odlwarza 
wielki artysła 
roku i JEAN ANGELO niezapomnianv bohater 

i francuskim. — Reżyserja: K. 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w 


f z 
| ŚWIT“ | 


iwan Mozżuchim 


dów. Jest także tratna.. Dla p. Boya-Żeleń- 
skiego nie istnieje moralność, — podmosi p. 
Lechicki i ma rację — istnieje tylko „moral- 


ność”, w międzysłowie — moralność zmienna, 
subjektywna. A ofe tak doskonale Boya nie 
charakteryzuje. fak jego powiedzenie: ..Niedia- 
Þkoby zaszło społeczeństwo. gdyby sie ople- 
ralo na samych cnotach“. 

Książke p. Lechickiego ma charakter doku- 
mentu. Przygważdża tysiące powiedzeń i poglą- 
dów p. Boya-Żeleńskiego. Kto ją za 100 lat 
przeczyta, będzie zdumiony, Że w Polsce ył 
pfnarz, który bronił wszystkich, najbardziej ohy- 
dnych, zboczeń seksualnych i że ten pisam, aro- 
gował sobie miano „Mędrca”. 

Kto choe dę zaznajomić z problemem boy- 
szewizmu', winien się postarać o książkę p. 


Techickiego. J. P, 


Ruch wydarrwniczuw. 


„BUDUJ“, Poradnik dla budujących dom 
własny. Warszawa, 1033 r. Stron 200. ilustra- 


oyj 103. Redairoja ozasopiama „Dom, Osiedłe, |! 


Mieszkanie” wydała „Poradnik dla budujących 
dom własny, w którym został zainieszczony 
placi konkursu Banku Gosp. Krajowego. Na- 
leży przypomnieć, że sąd konkursowy rozpoczął 
«we prace 8-go marca, a zakończył 20-go mar 
«a 1033 r. Poradnik” ukazał się dnia 10 kwiet- 
nia, a więc w 20 dni po ustaleniu wyników kon 
kurmu. 

Książka, o której mowia, jest niezaprzecze- 
nie jedyną w tym rodzaju w literaturze polskiej, 
a tem samem stanie się niewątpliwie bliskim 
przyjacielem każdego, kto pragnie budować 
dom jednorodzinny, 

„Buduj“ dzieli się na dwie części: pierwsza 
zajmuje się wyjaśnieniem wartości posiadania 
wiasnogo domu, użyteczności poszczególnych 
materjałów budowlanych, zagadmieniem pro. 


kich zmianach w przepisach i zarządzemiach | 
dotyczących domków jednorodzinnych. jakie 
ewentualnie będą wydawane w roku 1932. 


NR. 132 ZA KWIEGIEŃ „PRZEGLĄDU 
WSPÓŁCZESNEGO” zawiera następującą treść: 
Eugenjusz Małanink: O literaturze ukraińskiej, 
Stanisław Loria: O znaczeniu tlzyki wspólczes- 
nej dla metodologji nauk przyrodniczych, Je- 
rzy Stempowski: Chimera jako zwierzę pocią 
gowe — Próba interpretacji ekonomicznej futu- 
ryzmu i surrealizmu. Aniela Gmuszecka: Stare Í 
nowe w powieści współczesnej, Tadeusz Šinko: 
Dookoła „Pogadanki“ Żmichowskiej, Otto 
Fomt-Battaglia: Tajemnica krwi (M, Ke. W. 
Zawodziński: Staff w świetle ostatnich wierszy, 
Jaromir Doležal: Masaryk w walce z Aehren- 
thalem (IDM, Seweryn Hammer: .Literatura 
grecka” Tadeusza Sinki, Jan Berger: Monogra- 
fia ©. Forsta-Battaglii o Nestroyn, Samuel Sten 
dig: Odrodzenie hobraizmu, Włodzimierz Anto- 
nłewicz: Zjazd Międzynarodowej asocjacji dla 
badań czwartorzędu europejskiego w Temin- 
gradzie. 


Pamiętaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 
na ręce - 

o Komitetu Ratunkowego. 


Areybiskupieg 


posładxcz 


Markiz 


Myśliwy?.. Duvernois, 
wspaniałej 120-konnej maszyny Hispano-Suiza, 


znamy w całej Europie ze swych raidów auto- 
mobilowych, oprowadza gościa po komnatach 
swego zamku. Zwiedzający zmależli się w sali 
ozdobionej dziesiątkami rogów jelenich. 

— Ho, ho! — dziwi się gość — to wszystko 
przejechane własnoręcznie? 


Teatr religijn 
gijny 
we Francji. 

I) Istotny twórca współczesnego dramati 
religijnego, Paul Claudel, pozostał oboy akty- 
wnemu życiu teatralnemu, Nie interesuje się 
sam scenicznem życiem swych utworów; nie 
zabiega dokoła scen subwencjonowanych, a 
tem mniej prywatnych, a te odpłacają mu się 
równym brakiem zainteresowania, W rezultacie 
autor „Zwiastowania* nie bywa grany prawie 
zupełnie. 

Dla autora tak górnych ambicyj jedynem 
wyjściem z impasu byłoby stworzenie własnej 
trupy, która poddana inicjatywie autora, uczy 
niłaby go niezależnym od wspomnianej kon- 
junktury, Ale Claudel, bawiąc jako dyplomata 
stale poza granicami Frameji. nie ma możności 
wpływania czynnie na kształtowanie się ruchu 
teatralnego w kraju. 

Czyni to natomiast z powodzeniem uczeń 
Cjaudela, Henry Gheon. Nazwisko to nie jest 
obce widzom polskim, Teatr im. Bogusławskie- 
go w Warszawie odegrał w r. 1925-tym jego 
„Pasterkę wśród wilków”, dramatyczne żywot 
św. Mermany z Pibrae, opowiedziany przez 
autora z prostotą średniowiecznych hagjegra- 
fów. daleki wiec od skompletowanej symboli- 
ki claudel'owskiej. Jest to teatr wskróś popu- 
larny: grać go można w tonacji naiwnego Te- 
alizmu lwlowczo, bez stylizacji liturgicznej, 
której nie oszczędził mu zresztą wspomniany 
teatr warszawski. 


Tak grywa swe utwory Gheon 3z własnym 
zespołem aktorskim, nazwanym „Compagnons 
de Notre Dame“. Widziałem w roku ubiegłym 
gheon'owe  „Mistecjum znalezienia: Krzyża“ 
fLe Mystere de Pinvention de la Croix), wyko- 
nane przez wspomnianą Kompamję w: Ardon- 
nach belgijskich, w teatrze na wolnem powie 
trzu w Taneremond. Olhrzymia taka. ohramo- 
wana ścianą wysckich joda, na których tle 
ustawiono scenę. Okolo sześć ttysięcy osób, 
zeromndzonych qwzez okoliczne duchowień- 
stwo. stanowiło publiczność, która uezestniczy 
w takiem widowisku tak, jak zapewne ludzie 
średniowiecza brali udział w swych misterjach: 
najbardziej opomi ulegali emocji zbiorowej, 
która jefnoczy widownię ze scena. pod działa- 
niem prostej i jasnej idei religijnej. 

Scena równoczesna, podzielona na kilka 
dużych sektorów, dawała gotową, topograłję 
akcji, rozgrywającej się w Rzymie, Byzancjum 
i ną skalistem wzniesienin Kalwarji. Odcinki 
te zaznaczono w sposób konwencjonalny, jak 
w teatrze średniowiecznym. to fragmentem 
schodów, to plattormami o kilku piętrach, try- 
buna czy kolumną koryntyjską. "Tekst sam 
natomiast prostą lieją akcji i djalcgiem stresz- 
czonym do kwestyj najistotniejszych utrzyma- 
ny był w konstrukcji raczej anty cznej. pol- 
czas gdy styl średmiowieczny bywał, jak wia- 
domo, nieraz zawiły, anegtatyczmy, chbarczony 
rpizodami, 

Tematem dramatu jest przepiękne opowia- 
danie o znalezieniu Krzyża świętego przez He- 

lene, matkę cesarza Konstantyna, legenda, 


„GŁOS NARODU” z dnis 28-go kwietnia 193% 


== DOM KATOLICKI 


PRZY WL. STRASZEWSKIEGO 18. 


nastepnych! 


Genjalne, olbrzymie arcydz. filmowe, o którem dziś mówi z entuzjazmem cały świał artystyczny. 
Q9 Przewspaniały dramat, osnuty na tle wielk'ej 


miłości i poświęcenia, pełen awanturniczych 
przygód. — Barwne życie legji eudzoziem- 
skiej w Algierze, najbardziej romantycznego 
wojska na świecie, 

Partnerzy jego to: Suzy Vernon 
czarująca. O porywającym u~ 
z Atlantydy. — Dialogi w jezyku rosyjskim 
WOŁKOW i STRYŻEWSKI. 


niedzielę i święta od godz. Z-ciej po? ołudniu 


Uroczystości jubileuszowe w Jędrzejowie. 

W. myśl cneykliki Ojca Św. i limu paster- 
skiego ks, biskupa kieleckiego „O Roku Świę- 
tya”, niezwykle uroczyście i podniośle obcho- 
dziła paratja Bleg. Wincentego w Jędrzejowie 
w tymu roku Wielki Tydzień, Pierwszem nabo- 
żeństwem jubileuszowem była „Godzina Świę- 
ta“ dnia 6-go bm. Popołudniu odbyła się Go- 
dzina Święta dla dziccj i młodzieży szkolnej. 


wieczorem zaś odbyła się dla całej parafji. 
Wzruszające kazanie wygłosił proboszcz, ks. 


pralat St.- Marchewka. 

W Niedzielę Palmową po procesji, w któ- 
rej szło 400 dzieci z palinami podczas sumy 
chór kościelny odspiewał na głosy Pasję. W 
Wielką Środę, Czwartek i Piątek wieczorem 
odprawione zostały Ciemne Tutrznie, podczas 
których soliści świeccy odśpiewali prześliczne 
treny. W Wielki Czwartek przystapiło do Ko- 
munji św, zgórą 1500 osóh. 


Najwspanialej wypadły ceremonje w wiel. | 


Wr FX 


lety i miemniej piękmej fej posiadaonić. Krótkie 
i złowrogie były jednak chwile upojenia. 

Wróciwszy do normalnego trybu życia, Fi- 
za zauważyła drobne plamki na ramieniu, któ- 
rym zresztą nie przypisywała początkowo zma- 
czenia. Gdy jednak kremy i inne środki do- 
mowe nie dały pożądanego rezultatu, udała 
się po poradę do lekarza, Zbadawszy dokład- 
nie pacjentkę, lekarz po krótkiem wahamiu zdo- 
był się na tyleż stanowczy, co niezwykły krok. 
Nie tracąc chwili czasu, wpakował oniemiałą 
ze zdziwienia p. Elzę do taksówki ł odwiózł 
ja do znajdującej się pod Berlinem stacji ob- 
serwacyjnej dla osób dotkniętych trądem. Tru- 
dno wyobrazić sobie rozpacz rodziców po 0- 
trzymaniu urzędowej wiadomości, że córkę ich 
izolowamo na okres 6-cio tygodniowy w celu 
definitywnego ustalenia zarażenia trądem, Gdy 
upłynął termin izolacji, chorą odstawieno do 
osiedla, trędowatych, znajdującego się pod Ros- 
siten w Zachodzich Prusach, 

Nieszezęsny kostjum wraz z imnemi przed- 
miotawmi, należącemi do p. Elzy zostat spalony. 
Zdołano ustalić, że tragiczny kostjum maskara- 
itowy mależał do pewnej aktorki. Chinki, któna 
cpuszczając Beri wrzbyła sie swej garderoby. 
Z chorej widocznie na tral Chinki zarazki prze- 
niesły się na kimono, którą to droga przedo- 
stały się do krwi nieszczęsnej ofiary. M. K. 


$port. 
Szosiłand na trzeciem miejscu w kon- 
kursie skoków. 


W szóstym dniu międzynarodowych zawo- 
dów hippicznych rozegrany został w Nicei kon: 
kurs potęgi skoku o nagrodę kawalerji portu- 
galekiej. Zwyciężył Francuz Ciave na koniu 
Judex. Szosland na Ali zdobył trzecią nagrodę, 
a Ruciński na Roxanie S-mą. Ponadto Kulesza 


ki Piątek. O godzinie 12 odbył się symboliczny | na Mvlordzie zdobył wstege. 


pogrzeb Pana Tezusa. Uwage wszystkich zwra- 
cał artystycznie Trzybrany Grób Pana Jezusa. 
Straż przy Grobie dzień i noc wtrzymywały 


strake pożame i Sodalisi w krakowskich stro-| 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
MJR. KRÓLIKTEWICZA. 
Przed kilkoma dniami ma Międzynarodowych 


jach. Wieczorem odhył się w kościele koncert] Zawodach Hippicznych w Nicei mjr. Królikie- 


religijny, padezas którego chór kościelny 
kierownictwem  oręamisty-chórmistrza p. 
czyńskiego wykonał po raz drugi Pasję i sze- 
reg utworów religijnych. Codziennie też gło- 
szone były piękne kazania o Meco Pańskiej. 
Majostatycznie odbyła się rezurekeja w nie- 
dzielę rano. Wszystkie te uroczystości wywar- 


Re- 


= 


ły niezatame wrażenie i przyczyniły się wiel- 
ce flo nodniesienia ducha religjnegn. J. P. 
—— - 


m e e za) mn 


Tragiczny kostium maskaratnwy, 


W jednej z zamożnych rodzin w zachodniej 
dzielnicy Berlina rozegrał sią cichy acz wstrzą- 
sający dramat, którego bohaterką i ofiarą była 
18-Jotnia Elza B., uczenica gimnazjum. 

Eiza wybierała się na prywatny bal kostju- 
mowy. Nie dziwnego, że zdobycie kostjumu dia 
powabmej i smukłej brunetki, było kwestją o2- 
der poważną. Po diugich poszukiwaniach wy- 
bór jej padł na kompletny strój gejszy, ńwiet- 
nie utrzymany w jednej z pierwszorzędnych bor- 
Hńekich wypożyczalni kostjumów. Ambicja 
młodej panny została mile połechtaną podzi- 
wem, jaki wyrażano pod adresem pięknej toa- 


zn 9 + BA 4 YA a Lot 


którą wspomina teh Piero della Francesco 
w nieśmiertelnych freskach kościoła w Arez- 
zo. Akcja zaczyna sią tedy w roku 312-tym, 
w chwili sławnego zwycięstwa na moście Mil- 
vius pod Rzymem, gdzie Konstantyn pobił na 
głowę rywala Maksencjusza dzięki  znakom 
Chrystusa, umieszezonym na swych szłanda- 
rach („An hoc signo vinces"1). Triumfalnom wej- 
ściom nowego cesarza zamyka się tedy „ak 
pierwszy. Ale następne zdarzenia nie rozwijają 
się momyślnie. Konstantyn bowiem pozostał 
z ducha poganinem: plawi się we krwi wro- 
gów, znienawidzony w końeu przez samych na 
wet chrześcijan, Ma on syna Crispusa. zrodzo- 
nego z prostej dziewczymy wiejskiej, którą ce- 
sarz, ziłobywyszy tron, odepehnął wraz z dziec- 
kiem. Otóż tego te wzgardzonego  Crispnsa 
mają zamiar chrześcijanie okrzyknąć teraz ce- 
sarzem, Obecna żona Konstantyna, Fausta. za 
zdrosna o przyszłcść wlasnego potomstwa, pod 
jadza męża przeciw Crispusowi. straszy £0 
groźbą spisku, aż w końcu cesarz, mszeząc SIĘ 
na nowych wrogach, nasyła ma własnego syna 
handę zbirów. którzy zabijają szlachetuego 
młodzieńca. nezestniku pierwszych zwycięstw 
ojcowskich, Niby. „pieta? oplakuje go babka 
Helena. ale nie jest to obraz Matki Boleściwej. 
bo i w jej sereu goreje głók zemsty, który żą: 
da odwetu. Jakcż Konstantym, gryziony Wy- 
rzutami sumienia, ulegając zkolci padszeptom 
matki. postanawia dać (pogańską satysfakcje 
vrzez nową krwawą ofiare: zabija swą żoną 
Fauste, 

I tu dopełnia się miara pychy 1 móciwości. 


pad |wiez jadąc na Regencie uległ nieszezęśliwemu 


| w A : . . ` 
wypadkowi i nie będzie móst wziać udzialu w 
pozostałych konkursach, 


NAJBLIŻSZE MECZE 0 MISTRZOSTWO LIGI. 


W nadchodzącą niedziele odbędą się dalsze 
mecze o mistrz. Ligi. Walczą: w Warszawie 
Legja—22 pp, w Łodzi LRS5—Czarni, we Two- 
wie Pogoń—Warszawianka, w Krakowie Pod- 
górze— Garbarnia, wreszcie w Poznaniu Warta 
— Wista, 

> Oka 

ANGLJA BIJE HISZPANJĘ 4:1. W meczu 
o puhar Davisa rozegranym w Barcelonie An- 
glja pokonała Tiiszpanje 4:1, Anglicy wygrali 
wszystkie single. ulegli jedynie w grze podwój- 
nej. 

INDJE WYCOFUJĄ SIĘ. W dniach 9-g0 do 
1l-go maja miał się cdbyć w Telsiugforsie 
mecz o pubar Davisa pomiędzy Fimlandją a 
Indjami. Indje jednak wycofały się z rozgry- 
wek. Fmlandja zatem przejdzie do drugiej mm- 
dy bez walki. Najbliższym przeciwnikiem Fi- 
nów będzie zwycięscn meczu Czechosłowa ja 
-—Monalko. 


Helena rozpoznajo swój błąd i chce-go napra- 
wić, Postanawia wziąć na sie Krzyż Chrystusa, 
a wyrażenie to, zrazu symboliczne. przemienia 
się na naszych oczach mistycznym sposobem 
w czynitość realną. W głodzie, powiżeniu, bez- 
senna i do krwi zdrożona, idzie matka cesa- 
tzowa drogą Kalwarji, szukając krzyża świę- 
tego. „„Niepodobna —- powtarza — aby Bóg 
go nam wzbronił, jeże tylko wprzód grzebać 
bedziemy dość głękoko w samych sobie, aby 
go tam odmależć”, Ta wędrówka Heleny, oto- 
czonej mnożącym się tłumem pokutmików. wy- 
pełnia alt ostatni. ale już na wstępie wido- 
wiska Koryfeusz chóru zawierzył nam, wi- 
dzom, tajemnicę krzyża. Oto żydzi wrzucili go 
nazajutrz po ukrzyżowamiu na dno studni, a 
studnię zasypali blokami kamieni, W sto lat 
później Rzymianie wystawili na tem miejscu 
świątynię Wenery, gdzie od lat dwustu blu- 
wmi się Miłości, mazywając jej imieniem 73- 
zdrość, zbytek. rozpustę i kazirodztwo. U pro- 
gu tej to świątyni wita pielgrzymującą. Helenę 
Szatan w pośrodku bóstw miłości, Wenery i 
orjentalnej Kybeli. „Niemasz tu Krzyża, nie- 
masz tu waszego Boga“, szydzi 7 pokutnicy, 
wręczając jej kosze kwiatów, Ale Helena zs 
już wskróś wszelaką nikczemność kłamstwa | 
nie da sie jej oszukać: wzywa Boga prawdzi- 
wego i oto zapada sie ziemia. W rozpadlinacu 
ginie świątynia grzechu a z dna otchłani 
podnoszą, się ramiona — krzyża. Z nieopisanem 
uczuciom wej, bijacym w niebo hejnałem ra- 
dości wita je chór: „Oto świat odnalazł drze- 
wo Krzyża”, Lynkeus. 


Nr iii 


Eto siochwć 


w MMrakowie. 


Środa 267N; M. P. Dobrej Rady, | 
Czwartek 27: Św. Piotra Kaniz. 
Czwartek 27: wschód słońca o godz. 4.28, 

zachód o godz, 19.19. 

oOo——— 

SPROSTOWANIE. Dwa drobne, lecz zna- 
czące błędy zakradły sią w wczorajszym .,Gło- 
sie Narodu” do sprawozdania z koncertu Helusi 
Czernówne;. „Niewiele miesięcy minęło od o- 
statniego występu młodziutkiej pianistki w Ty- 
godniu Chopina (a nie: wiele); jest ona napraw- 
dę rzadkim fenomenem muzycznym (a nie: nic- 
rzadkim). Jakie to brzydkie figielki lubi platać 
chochlik drukarski! 

KRAKOWSKI ODDZIAŁ TOW. TATRZAŃ.- 
SKIEGO odbył w poniedziałek 24 bm. doroczie 
walne zebranie przy udziale 60 obecnych. Pre- 
zesem wybrany został inż. madradca Nowieki, 
wiceprezesem prof, J. Włodek, do zarządu we- 
szli: W. Stolta, inż. Czerwiński, red, Szczepań- 
ski, prot. Bystroń i prof. Kowalski. Dotychcza- 
Sowy prezes inż. Czerwiński mianowany został 
członkiem honorowym oddziału, mee, Dr. Lar- 
demer po 23 latach bezinteresownej pracy praw 
no-doradczej ustąpił z Wydziału. Za rzetelną 
zaslugę dziękował mu gorąco prezes w duż- 
szem przemówieniu. Ustalono starać się o opic- 


kę nad starym cmentarzem w Zakopanem, czy-|g 


nić staramia o polskie napisy na tabliczkach 
orjentacyjnych po stronie czechosłowackiej w 
Tatrach i zaznaczyć swój pogląd na ewentualne 
budowanie kolejki linowej na Lomnice. Projekt 
prac w r. 19838 przewiduje inwestycje w schro- 
niskach przy Morskiem Oku i w Rożtoce kosz- 
tem do 10 tysięcy zł. W Roztoce zaprowadzo- 
ny bølzie też telefon. 

V. ZJAZD KÓŁ  /GECGRAFICZNYCH 
STUD. WYŻSZYCH UCZELNI R. P. odbył się 
w Krakowie w dniach od 20 do 23 kwietnia 
b. r. i był zorganizowany przez  Prezydjum 
związku Kół Geogr. Stud, W. U: Rz: P; w o- 
sobach: Z. Ciętaka, prezesa Związku, J. Flisa 
i W. Semkowiczównej, Na uroczystem otwar 
ciu zjazdu wśród licznie zgromadzonych gości, 
znajdowali się: Rektor St. Kutrzeha, prof. J. 
Smoleński, dziekan Z, Jachimecki, profesor- 
stwo Zaborscy. wizytator K. Bzowski, dr. 
Nienicówna, panowie asystenci Instytutu Geog. 
oraz xłelegaci i wycieczki Kół Geogr. z Pozna- 
nia, Warszawy, Wilna, Lwowa i Krakowa, 
w liczbie 100 osób z tego 60 osób przyje- 
zdnych, Program zjazdu obejmował obrady 
delegatów Kół Geograficznych mające na. celi 
uchwalenie statutu Związku, przygotowanego 
przez prczydjum, cenne dezyderaty na przy- 
szłość, oraz udzielenie absolutorjum prezydjum 
związku i oddanie władzy w ręee delegata 
zjazdu z kola warszawskiego, W program zjaz 
du wchodziły dwie wycieczki naukowe w oko- 
lice Kraxowa, poprowadzone przez dr. Premi- 
ka, dr. Leszczyckiego, dr. Klimaszewskiego, 
Guzika i Ciętaka, W czwariym dniu Zjazdu 
koło krakowskie Geografów urządziło uroczy- 
ste pożegnalne przyjęcie w salach Instytutu. 
Geogr. Un. Jag.. na którem prezes Ciętak o- 
fiarował w imienin Koła krakowskiego wszyst 
Lim Gościom wydane w tym roku IN. sprawo- 
zdanie naukowe ośmioletniej działalności tu- 
tejszego Koła, 

WYSTAWĄ SŁOWIAŃSKICH PISM ILU- 


STROWANYCH pod protektoratem postów 
polskiego, bułgarskiego i jugosłowiańskiego 


oraz prymatora Pragi otwartą zostada dnia 22 
bm. przez prof. uniw. Dr. Jerzego Horaka w 
salach centralnej bibljoteki miejskiej w Pradze. 
Znaczenie wystawy podniosą. publiczne odczyty 
pracowników kulturalnych, reprezentujących 
narody uczestniczące w wystawie. Wystawa 
doszła do skutku dzięki inicjatywie „aJednot 
Ślovanskych żeń”, Instytutu Słowiańskiego, | 
archiwów ministerstwa spraw zagranicznych | 
oraz ieh poselstw. Podobnej wystawy oczek uje 
Kraków, siedziba starego już Towarzystwa. Slo- 
winńskiego. Polski oddział stowarzyszenia ko- 
biet słowiańskich ząpowne postara SiĘ o Joji 
urządzenie w stolicy Polski. 
PODZIĘKOWANIE I PROŚPA. Komitet Pa- 
rafjalny nad ubogimi w Prądniku Bialym skła- 
da podziękowanie JWPanu Prof. M. Szuwkiewi- 
czowi za ofiarowanie rocznika Tygodnika Ilu- 
strowanego: oraz JWPanu Anczycowi i Ska za 
ofiarowanie 67 książek ma założenie bibljoteki 
w Prądniku Piałym. Komitet zwraca się z go- 
rącą prośbą do PT. właścieloli drnkarń, księ- 
sami. jakoteż do całego społeczeństwą o daro- 
wanie książek i pism dla bibljoteki, która by 
hyła ośrodkiem oświaty i źródłem dochodu na 
ratowanie najbiedniejszych mieszkańców Prąd- 
nika Białego. Siedziba Komitetu: Prądnik Bia- 
ły ul. Ks. Kan. Mikulskiego 1. (tel. 170-87). 
DOTYCZY ABONENTÓW  TELEFONICZ- 
NYCH. Dyrckcja Poczt i Telegrafów w Krako- 
wie zwraca się z uprzejnmym apelem do P. T. 
abonentów telefonicznych, aby swoje należy- 
Łaści ielefomiczne tak. za rozmowy międzymia- 
stowe, iak też i za abonament telefoniczny nisz- 
czali reguiamie w cłągu najbliższych dni 7-u| 
no orzymaniu blankierów nadawczych P. K., O. 
Po uptywie tego carminu Urząd Tefel. Telegr. 


bądzie wyływół stacje telefoniczne, co może! 


„GŁOS NARODU” z dnia 26-go kwietnła 1933 


A mMM 


Niezwykłe metody młodzieży sanacyjnej 


NA WALNEM ZEBRANIU TOW. 


W poniedziałek dn. 24 bm. późnym wie- 
tzorem rozpoczęly się obrady walnego zgroma- 
dzenia. Tow. Bibljoteki Słuchaczów Un, Jag., 
organizacji, której zarząd spoczywał dotycliezas 
w rękach młodzieży niezależnej. Zebraniu, ma 
którem obecny był jako kurator prof. Lande, 
przewodniczył prezes dotychczasowy p. Tabiń- 


BIBLJ. SŁUCH. PRAWA. 


ścia do sali okad, Strzelcy nie dopusciii już zpo- 
wrotem młodzieży niezależnej. W zmienionych 
warunkach nastąpiły wybory nowego zarządu, 
przyczem lista Sunacyina uzyskała już więk- 
szość. Prezesem wybrauo p. Pruszyńskiego 

Myśli Mocarstwowej 270 głosami Strzelca. My- 
śli Mecarstwowej, Zw. Młodzieży Demokratycez- 


t r . SA z z 4 E Es | A z «I Ę ” 
ski, Złożył on sprawozdanie z dziualdości zalnej, Legjonu Młodych i Żydów. Za pauem Ta- 


rok ubiegly a komisja rewizyjna przedstawia 
stan raclmuków. W dyskusji szereg mówców 
podkreśliło zasługi wydziału okolo rozwoju To- 
warzyBtwa. Zarzuty z jakiemi występowali 
przedstawiciele sanacji oraz Żydzi zostały cd- 
parte przez prezesa komisji rewizyjnej dr. Ju- 
ljusza Wisłockiego, prezesa ogólno-polskiego 
zw. kół naukowych z Warszawy. Przystapiono 
do głosowania vad alsolutorjum, które oibrzy- 
mią większością zostalo uchwalone. Żydzi i sa- 
nacja widząc niekorzystną dla siebie sytuację 


|bińskim padło 192 głosy. Nalezy zaznaczyć, że 
skrutatorzy zakwestjonowali wynik głosowa- 
nia, stwierdzono bowiem. że sanaterzy przenosi- 
ij się z miejsca na mie'sce, aby powiększyć licz- 
bę swych głosów. W związku z tem zakwestja- 
nował również wybory przewodniczący i cały 
ustępujący zarząd, a ponieważ kurator zebrania 
nie przychylił się do protestu, opuścili demon- 
stracyjnie salę wraz z calą niczależną mledzie- 
ża. Dziś we wtorek złożono w Senacie Un. Jag. 
protest przeciwko Walnemu Zebraniu į wybo- 


ba sali, rozrzucili po sali próbówki, wytwarza- | rom, a wśród powodów wymieniono teror ze stro 


jące siarkowodór, doprowadzając w ten sposób 
do tego. że większość obecnych musiała salę 
chwiiowo opuścić na czas jej wietrzenia. Ten 
moment wykorzystały bojówki strzeleckie, by 
wedrzeć się do Uniwersytetu i obsadzić wej- 


Dziś i codziennie 


Wielki rewelacyjny program humoru i śmiechu. N 


ONMEGG Í 


dai > 


ny bojówek strzeleckich, niedopuszczenie przez 
nie na salę szeregu czionków Towarzystwa i 
nieuwzględnienie zastrzeżeń, zgłoszonych przez 
skrutatorów i przewodniczącego zebrania co do 
nieprawidłowości wyborów. 


ajlepsza sposobność miłego spędzania wieczoru. 


JULCIA m 


Biuro pośredniciwa małżeństw i kursy salonowych manier. Szampański film humoru i'beztroski, 
najweselszy i najdowcipniejszy przebój. — W głównych rolach zespół warszawskiej „„Bandy'ć 


ADOLF DYMSZA, ZULA POGODRZELSKA, Konrad Tom, Stanizław Sielański, 
Anłori Fertner, Maria Nobisówna, Koszutski, Betcharowa, Trapszo, Grwid, 
Belski, Roland, Mierzejewski, Muzyka: Henryk Wars, Reżyser: Nowina Przybylski. 


Kto chce się dobrze ubawić, musi film ten pałącnąć. 
Ponadto w programie najnowszy tygodnik „FOXA“ 


Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 910 w 


niedziele i święta o godzinie 3-ciej popołudniu. 


marazić P, T., abonentów na niepożądano skut- 
ki takiego wyiączenia, Zarazem nadmienia się, 
że Urząd telet. telegr. nie wysyła Osobuego wez- 
wania do zaplaty należności telefonicznych i 
za wezwanie takie należy uważać doręczony 
przez listonosza klankiet nadawczy P. K. O. 
12-LETNIA POGROMCZYNI LWÓW. U wy 


lotu ul. Wołskiej tuż przy parku K. S. Oraco-|w składzie: przew. s. o. Pilarski, wot. s, o. Tra-|j 


via rozbił namioty cyrk Hergotta, Mimo słabej 
stosunkowo reklamy cieszy się on dużem po- 
wodzeniem, Dwa przedstawienią dawane przez 
cyrk ceodzieanie o 4 pop. (ceny bardzo przystep- 
ne) i o 8.15, gromadzą żadnych egzotycznych 
wrażeń widzów. A jest się czemu przyglądać. 
Na czoło programu cyrku wybija się pokaz tres 
eury lwów. Rolę pogromczyni gra  12-letnia 
dziewczynka, która w klatce z 4 lwami czuje 


się jak u siebio w domu. Ciekawy jest jej ta-|Tazie właściciela. Zostało zdeponowane w IV.: 


niec z wężem. Pozatem przed oczyma widzów 
przesuwa się w poszczególnych „mumerach pro- 
gramu cała menażerja cyrku, słoń, wielbłąd, 
uparty osiołek, psy, koniki-karły i t, d, Syw- 
pałtyczny program uzupelniają gimnastyczne 
produkcje na linie i inne. Jedynie niezbyt ze- 


przedstawienia popołudniowego jest sporo dzie- 
ciami, głośno wyrażającej swe zadowołenie z 
produkcji cyrkowców, których większość stano- 
wią również dzieci. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: mleko niezbier. 1 litr 0.18— 


0.20, śmietanką słodka 0.50—0.60. kwaśna 1—l1. 


1.30, ser zwycz. 1 kg. 0.60--0.80, masło deser. 
3.80—4, zwyczajne 3.20—3.40, jaja świeże szt. 
0.05—0.06. ziemniaki 1 kg. 0.07—0.08, buraki 
ćwikł. 0.18—0.20, marchew 0.20—0.25, cebula 
0.20—0.25, pietruszka 0.15—0.20, seler: 0.20— 
0.25, włoszczyzna 0.20-—0.25, jabłka 0.80— 
1.60, kury żywe sztuka 3—4.50, kurczęta para 
3—4, kaczka sztuka 3—4, gęś żywa 4.50—8.50, 
indyki 15—48, jndyczki 8—10 zł. 

Z TARGU ZWIERZĄT. W ub. tygodniu 
spędzono na targi w Krakowie: buhaji 23, wo- 
łów 25. krów 72, jałówek 33. cieląt 565, miero- 
gacizny 519; razem 1237 zwierząt. Płacono za 
jeden kilogram żywej wagi: buhaje od 0.58— 
0.85, woły 0.55—0.83, krowy 0.30—0.74, żałów- 
ki 0.53—0.80, eielęta, 0.65—-0.95, nierogacizna 
1.15—1.88; bitej wagi: nierogacizna od 1.40— 
1.90. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzeda- 
no: na konstmcję miejscową 1269 sztuk, na 
konsumcję inych gmin 35. Przebieg handlowy: 
Spędy słabe, popyt bardzo ożywiony, wszystkie 
spędzone sztuki sprzedano. Ceny każdego ga- 
tunku wykazywały tendencję zwyżkową. 

KRWAWE WESELE POD KRAKOWEM. 
Prawie codziennie toczą się przed Okręgowym 
Sądem karnym w ; 
stwa, dokonywane przez parobków wiejskich, 
na tle waśni międzywsiowych, Wezoraj odpo- 
wiadał przed sądem Tdzi Mistarz, lat 22, rolnik 


Krakowie rozprawy o zabój- | 


z Brzezowej koło Dobczyc, oskarżony o zabój- 
stwo z błahej przyczyny niej. Dudzika, również 
z Brzezowej. Świadkowie wydali dość ujemną 
opinję tak o demacie, jak i o oskarżonym. Osk. 
Mistarz nie przyznawał się do winy, tłumacząc 
się. że stawał w obronie własnej, czego jednak 
świadkowie nie potwierdzili. Wobec tego sąd 


czewski i Bobilewicz, skazał Mistarza ma 5 lat 
więzienia. Oskarżał prok. Boryczko. Oskarżony 
zapowiedział apelację, 

| | CZYJE MASŁO? Dnia 24 bm. o godz. 7.20 
jakiś osobnik na widok patrolującego poste- 
runkowego porzucił na ul. Augustjańskiej pacz. 
kę zawierającą 20 kg. masła deserowego i mi- 
mo pościgu zbiegł, Masło prawdopodobnie po- 
chodzi z kradzieży na szkodę nieustalonego na- 
| Komisarjacie P. P. przy uł. Grodzkiej 65. 
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| ZEBRANIE KAT. STOW. POMOCNIC HAN- 


|DLOWYCH I BIUROWYCH w Krakowie of- 


"|strojonemi z oałością są klowni. Na widowni | bedzie się w środę, 26 bm o godz. 19-tej w do | w, 


mu przy uj. Potockiego 11. Referat wygłosi 
Patron Stowarzyszenia Ks. Kanonik T. Hohe- 
nauer. Tradycyjne „,„Święcone* zakończy ze- 
branie. 

WIELKIE ZEBRANIE DYSKUSYJNE. Ko- 
mitet Ob. Pomocy Dorażnej dla Zakł. Wychow. 
w Pawlikowicach odbędzie się 30 bm. o godz. 


|12-tej w Złotej Sali Domu Katolickiego w Kra- 
|kowie. W programie odczyty i obrazy świetlne 
z Zakładu w Pawlikowicach. Wstęp bezpłatny. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. W czwartek, 
27 bm. o godz. 18-tej w Collegium novum (sa- 
la Nr. 2, parter) wygłosi Dr. Karol Ludwik Ko- 
imiński odczyt p. t. „Elementy patrjotyzmu”, 
Kwadrans przedtem odbędzie się posiedzenie 
Wydziału. 

Odczyty. 

| Odczyt prof. Wacholza. Staraniem Towarzy- 
istwa prawniczo-ekonomicznego w Krakowie wy 
głosi prof, U. J. dr. Leon Wacholz we ezwar- 
tek 27 b. m. o godz. 6 i pół wieczór. w sali 
portretowej Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
(Grodzka 82. II. p.) odczyt p. t. „O przestęp- 
stwach ze wzruszenia przeciwko życiu. Wstęp 
na ten ciekawy odezyt wolny. Goście mile wi- 
dziani. 

„Agraryzm jako przebudowa ustroju gospo- 
darczego*, Staraniem Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej w dniu 27 b. m. o godz. 19 
|wygłosi w sali Domu Ludowego „Wisła”. Ra- 
dziwiłłowska 235. p. Miłkowski odczyt p. t. „A- 
graryzm jako przebudowa ustroju gospodarcze- 


I2 


lgo“, Wstęp wolny. 
BE TEAC s 


czędna w użyciu. 
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ZJAZD DELEGOWANYGH 


Katolickiego Związku Polek 
archidjesezji krakowskiej 
obędzie się dnia 5-go maja b. r. 


z następującym porządkiem dziennym: 


O godz.8 rano Msza św. w kościele 00. Kapucynów 

1) O godz. 10 otwarcie zjazau. 

2) Odczytanie protokołu 

3) Sprawozdanie a. z działalności Związku, b. za 
stanu finansowego przedstawi Dyrektorka 
Zwazku 

4) Sprawozdanie kotnisji rewizyjnej 

5) Dyskusja nad sprawozdaniami 

6) Udziejenie apsolutorjum 

7) Referat o zakładaniu kół samokształcenia wy. 
powie Przewodnicząca Związku ks. Sapieżyca 

8) Wnioski 

9) Rezolucje 

10) Komunikaty Zarządu 

11) Wolne giosy. 


Obrady odbywają się w lokalu krakowskiego 
Oddziału K. Z. P. ut, Krupnicza 9. 
EWKA Et w A O aE 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Tak — a mie inaczej" (Gość wy- 
stępy M. Maszyńskiego). 

Czwartek: „Tak — a nie inaczej” (Gość, wy: 
stepy M. Maszyńskiego). 
REPEKTUAK KIKUTEZATRÓW. 
ŚWIT: Sierżant X. (Iwan Mozżuchin), 
WANDA: „Romeo i Julcia" (Dymsza i Pos 
gorzelska). 

APOLLO: ..Pan Spelec Ostrostrzełec* (Vla- 
sta Burian). 

SZTUKA: „Gehenna kobiety“ (Sylwia Syd- 


ney). 
UCIECHA: „Na rozkaz kobiety * (Pola Ne- 
gri). 


ATLANTIC: „Artem Burłag z nad: Wolgi“. 
SŁOŃCE: Legjon walecznych w gł roli 
Ken Maynard, oraz Slim w komeaji „Dwaj 


pechowcy*, 
BAGATELA: „Noc w raju“ (Anny Ondra;. 
ADRIA: „Gasnące płomienie” (Charles 


joyer, Clive Brook). 

PROMIEŃ: „24 godziny” w roli głównej 
Clive Brook: .Bledne ognie* operetka, w roli 
| słównej Sari Maritza, 

PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA na 
czas od 24 do 28 bm. Film p. t. „Jad miłożel”. 
W rolach głównych: Ramon Novarro, Anna 
May Wong. 

daa 

JADWIGA DĘBICKA W „CYGANERJI", 
Dyrekcji teatru udało sie pozyskać znakomitą 
|primadonnę Jadwigę Debieką jeszcze ma jeden 
| występ, który odbędzie się w operze Puecini'e- 
go „Cyganerja”, w niedzielę, na przedstawieniu 
|popołudniowem, po cenach zniżonych. Świato- 
wej sławy śpiewaczka Jadwiga Dębicka wyko- 
na popiscwą partje Mimo w otoczeniu zespołu 
artystów krakowskiej opery. Opracowanie mn- 

zyczne dyr. Bol. Wallek-Walewskiego. reży- 
| serja Stef, Romanowskiego. 
| KRAKOWSKA OPERA 7 „TRAVIATĄ" 
BIELSKU, Na zaproszenie Tow. Teatru Pol- 
skiego w Biclsku. w czwartek bież. tygodnia 
dama będzie w tamtejszym Teatrze miejskim 
opera Verdiego „Traviata“, w prem jerowej 
obsadzie krakowskiej. Tytulową partję wykona 
Światowej sławy śpiewaczka Ada Sari, która 
przychylając się zaproszeniu specjalnie przyjeż- 
dża do Bielska w przejeździe po koncercie w 
Amsterdamie. na tournee po Czechosłowacji. 
———-90— — — 
| WIADOMOŚCI KOŚCIE! NE 

KU UCZCZENIU MATKI BOSKIEJ DO- 
EREJ RADY odbędzie się dn. 26 kwietnia o 
godz. 9-tej rano w kaplicy 8. S. Augustjanek 
| przy kościele św. Kararzyny, ul. Skałeczna uro- 
czyste nahożeństwo podczas którego wykonana 
zostaną utwory Bireta „Trio“, K. Bieńkowskie- 
go „Módl się za nami Matko Dobrej Rady”, J. 
Faurea „Pod Krucyfiksem*, Gounoda „Ave 
Maria“, Utwory te zostaną wykonane przez ar- 

tyst. opery p- Marję Chmiel-Tryczyńską (s0- 
pran), p. Pietra Kruszewskiero (bis) oraz ar- 
tystów muzyków p. Jadwigę Ciechońską (skrzy- 
|pce), p. Mich. Cieślewicza (wiolonezela) i p. 
Miecz, Wojciechowskieco (organy). 

UROCZYSTOŚĆ MATK BOSKIEJ DOBREJ 
|RADY, Patronki Sodalicji św. Piotra Klawera 
obchodzona będzie w kościele Najśw. Marji Pan 
ny dnia 26 kwietnia. Sumę z wystawieniem 
INajśw. Sakramentu będzie celebrowal Ks. In- 

at dr. Józeł Kulinowski o godz, 9-tej Nisz 
|pory z wystaw. Najśw, Sakramentu celebrować 
hęda Ks. Ks. Salezjanie, Chór Salezjański od- 
śpiewa nieszpory łacińskie I na zakończenie po 
procesji „Te Deom“. Kazanie na sumie wygło- 
si Ks. prof. Kwiatkowski T. J. a na nieszporach 
Ks. Kan. prof. Nodzyńsk'. 
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Sprawa Rity Gorgonowej. 


Ogólnie oczekiwano, że dzień wczorajszy 
w procesie Gorgonowej będzie dniem zamknię- 
cia przewodu sądowego i że jutro usłyszymy 
mowę prokuratora. Tymczasem nowe wnioski 
«brony spowodowały dalsze przedłużanie się 
procesu. 

WNIOSKI OBRONY I DECYZJA 
TRYBUNAŁU. 

Na początku posiedzenia przewcdniczący 

ogłosił postanowienie trybunału w sprawie 
wniosków obrony, zgłoszonych na posiedze- 
miu ezwartkowem ubiegłego tygodnia. Trybu- 
nał postanowił uwzględnić wuiesck a odczy: 
tanie dokumentów, dotyczących chor oby żony 
Henryka Zaremły, albowiem może się to przy 
czynić do wyjaśnienia stosunków rodzinnych; 
podobnie trybunał postanowił uwzglednić wnio 
sek ob: baj o przedłożenie sędzióm przysię- 
głym zdjęć daktyloskopijnych z willi w Brzu- 
chowieach, Dalej trybunał, zgodnie z wnio- 
skiem obrony, postanowił zażądać informacyj 
z Sądu Okr. we Lwowie, czy dowody rzeczowe 
rzeęchowywane są tam w odyowiedni sposób 
i w suchem miejscu. Natomiast trybuna} nie 
przyehylił sią do wniosku olrony o ponowne 
zbadania przez psychiatrów  ©lanislawa Za- 
rumby. uważa bowiem, że uzasadnienie obr>- 
ny. iż ekspertyza doc. Zielińskiego żadnej 
a jednak gołesłowne. Trybunał potem odmówił 
kwestji nie wyjaśniła, jest krytycznie śmiałe, 
uwzględnienia wniosku obrony o zażądanie ze 
sz,itala Powszechnego we Lwcwie danych ò 
chorobie matki Henryka Zaremby, która tam 
przebywała rzekomo z powodu delirium tre- 
mens. Wniosek obrony jedynie w tym wypad 
ku zasługiwałby na uwzględnienie. gdyby o0- 
brona stała na stanowisku, że morderstwa do- 
konał Henryk lub Stanisław Zaremba. Odmó- 
wiono dalej uwzględnienia żądania obrony, by 
zasięgnąć informacyj co do choroby siostry 
Henryka Zaremby, Heleny, mieuleczalnie ja- 
koby, chorej umysłowo, z tych samych przy- 
czyn, dla których nie uwzględniono wniosku 
poprzedniego. Odmówiono uwzględnienia wni’ 
sku obrony w sprawie zasiągnięcia opinji wy- 
działu lekarskiego któregoś z uniwersytetów 
polskich, poza uniwersytetem krakowskim, 
lwowskim i warszawskim, w sprawie, czy dża- 
gan mógł być narzędziem zbredni, natępmie 
w sprawie krwi na chusteczce, oraz w kwestii, 
czy stosowame przez rzeczoznawców motody 
badań były prawidłowe i celowe. 

Rozstrzygając wniosek obrony z żadaniem 
wyjaśnień z Sądu Okr. we Lwowie lub prz- 
słuchania wiceprezesa Sadu Okr. Antoniewi- 
cza, przewodniczącego procesu lwowskiego, ce 
lem wyjaśnienia kwestji, czy p. Anteniewiez jg 
na rozprawie przestrzegał, by nie zacierano 
śladów krwi na świecy, oraz, czy biegli Opień- 
ski i Westfalewicz oświadczyli, że na przed- 


mniotach wysyłanych do Warszawy są jeszezo | 


ślady krwi, trybunał stanał na stanowisku. że 
trudno dopatrzeć się celowości w tym wniosku, 


' DR. LEWANDOWSKI O SOBIE, 
Obr. Woźniakowski zażądał odezytanią pi- 


sma, nadesłanego na ręce przewodniczaccgo | 


przez dr. Lewandowskiego z Państwowego Za 
kładu Badania Środków Żywności w Warsza- 
wie. Przewodniczący odczytał to pismo, Dr. 
Lewandowski wyjaśnia, że, oprócz dektoratu 
z chemji, posiada dyplom z ukończenia Spe- 
cjalnego kursu bakterjologji, serologji i analiz 
lekarskich, uaządzonego w r. 1929 dla leka: 
rzy, chemików i przyrodników. Dyplom ten 
uprawnia go do prowadzenia pracowni dla ce- 
lów diagnostyki lekarskiej. Jak wiadomo, dr. 
Lewandowski stawał w Krakowie w roli znaw- 
cy, przyczem podniesiono przeciwko niemu, 
podobnie jak i przeciwko jego koledze Szym- 
czykowi, zarzut, że nie posiadają dostatecz- 
nych kwalifikacyj do orzekania w kwestjach, 
w których złożyli zeznanie, 

Obr. Axer wniósł, by trybunał poddał re- 
wizji swą uchwałę, nieuwzględniającą wnio- 
sku obrony o przesłuchanie: p. Autoniewicza 
w kwestji śladu krwi na świecy, 

Przewodniczący oświadczył, że 
zastanowi się jeszcze nad tą, kwestją. 

Zabrał głos prof. Hirschfeld, by przedsta- 
wić rezultaty badań, przeprowadzonych wspól- 
nie z prof. Olbrychtem nad chusteczką. Po- 
stawione nam zagadnienie, czyta prof, Hirsch- 
feld, brzmiało: Czy w miejscach makroskopo- 
wo niezakrwawionych (to znaczy takich, na 
których gołem okiem widać ślady krwi) mo- 
żna za pomocą metod emlszych. niż poprze- 
dnio użyte, stwierdzić ślady krwi: po drugie, 
czy własności grupowe dadzą się jeszcze 
stwierdzić, a jeśli tak, czy pochcdzą ze krwi. 
czy z innych soków ustrojowych. 
ORZECZENIE PROF. HIRSCHFELDA I PROF. 

OLBRYCHTA. 

Prof. Hirschfeld w ten sporób ustala wy- 
niki ekspertyzy: Zgodnie z opinia jednego 
z nas, w miejscach. na których gciem okiem 
nie widać krwi, można wykryć własności gru- 
powe A w ilości nie mniejszej, a nawet w je- 
dnem miejscu większej, niż w miejscach za- 


trybunał 


krwawionych (teza prot. Hirschfełda). Zgodnie jest importować 
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rych gołem okiem krwi nie widać, można wy- 
kryć obecność krwi drogą badania w widmia 
pozafioletowem, 

Fozcstaje do rozstrzygnięcia kwestja, czy 
własności grupowe A, - stwierdzone w miej- 
seach. na których nie widać golem okiem krwi, 
pochodzą z krwi, czy też z innych soków v- 
strojowych. Na podstawie przeprowadzonych 
badai należy wnosić, że elementy A na chri- 
steczce nie muszą pochodzić z krwi, a pocho- 
dzą raczej z niezabarwionych płynów ustrojio- 
wych, 

Profesor Oihrycht po wyjaśnieniu pewnych 
kwestyj. związanych z ostatniemi badaniami. 
oświadczył. że w całości przylącza się do od- 
czytanego przez prot. Hirsehfelda, orzeczenia. 
Przewodniczący po.lziękował obu profeso- 
rem za nskutecznione badania i wyraził zado- 
wolenie z tego, że uchwała trybunału przy- 
czyniła sie do nzgodnienia epinji, 

Chr. Woźniakowski zapytał prof. Hirsch- 
felda. skąd wzięly się pogioski. że prof. Hirsch- 
feld zgubił teczke. w której była chusteczka. 
nad którą miano przeprowadzić badanie. Prof. 
Hirschfeld wyjaśnia, że pegłoska ta jest nie- 
prawdziwą, 

AKTA SPRAWY. 

Następuje odczytanie aktów sprawy. Od- 
czytano m, in. zeznania złożone poprzednio 
przez świadków, których nie można było prze- 
słuchać w Krakowie. Świadek Kurczyński ze- 
znał. że Gorgonowa byla tak agresywna w sto 
sunkun do dzieci, że nawet swemu dziecku. Ro- 
musi lamala rączkę. 

Obrońca Axer do oskarżemoj; Czy prawdą 
jest. co zeznał świadek Kurczyński? 

Gorgonowa: Nie mi o tem nie wiadomo, 

Frzewodnuiezący 
obstają przy wniosku, żądającym opinji wy- 
działu lekarskiego wniwersytetu, czy żądają 
przesłuchania p. Antoniewicza, czy też wystar 
czy zasiągnięcie wywiadu, Obrona zrzekła się 
apinji uniwersytetu i pop rzestala na wywia- 
dzie. 

Natomiast obrońca Axer, wobec odezyta- 
nego zeznania świadka Kurczynskiego. stawia 
wniosek. by sedzia śledczy w Warszawie przez 
lekarza stwierdził, czy rzeczywiście Romusia, 
przeby Aaike u ojca I. Zaremby. miala kie- 
dykolwiek rekę złamaną. 


PO PRZERWIE, n 

Zarządzono przerwę. Po przerwie przewo 
dniczący odczytał postawonienie trybunału © 
wezwanie Kurczyńskiego na jutro do Krako- 
wa. cem przesłuchania go w charakterze 
Św iadka, o depnszczenie dowodu z przesłucha- 
nia wiceprezesa Antoniewicza w sprawie świe- 
cy i o ponownem przesłuchaniu biegłych lwow 
skich Westfalewicza i Opieńskiego w sprawie 
plam na świecy, gdyż wszystko. co wymieni- 
ni mogą wnieść do sprawy, może mieć wpływ 
ma treść wyroku, względnie na uchwałę sę- 
dziów przysięgłych. 

ZNOWU AKTY. 

Zkolei przystąpiono do odczytywania dal- 
szych aktów sprawy. mianowicie koresponeten 
cji między Erwinem Grorgonem, mężem oskar- 
żonej.a Gorgonową. Korespondencja ta doty- 
czy dlugiego okresu czasu, mianowicie ml 
chwili wyjazdu męża Gorgonowej do Amery- 
ki, uż do Pó Gorgonow ej u Zaremby, Tak 
listy Erwina Gorgona. jak i Rity Gorgonowej, 
pelne są zapewnień * wzajemnego przywiązania 
i świadczą, że ich pożycie małżeńskie było 
calkowicie poprawne. Gorgonowa skarży się 
wielokrotnie w listach na swego teścia, JARO 
sprawcy jej nieszczęść. 

Odezytano również dwa listy tajemniczego 
Kosockicgo do Gongonowej. w których Ko- 
secki zapowiada przyjazd do Lwowa i wma- 
wia się z oskarżona w sprawię spotkania się. 

O godz. 14,15 rczprawę odroczono do ju- 


tra do godz. 10-tej. 


zycie gospodarcze: 
Stały spatek produkcji Inu w Polsce. 


Powierzchnia uprawy Inu w Polsce wyka- 
zuje w ostatnich kilku latach stały spadek, 
J tak w r. ub. powierzchnia nprawy Inu wy- 
nosila jedynie 93.677 h. wobec 115.509 h. w r. 
1930. Równocześnie występuje stopniowe obh- 
niżanie się zbiorów zarówno siemienia lniane- 
go, jak i wiókien. Zbiór siemienia spadł w r. 
ub. do 416.707 q. wobec 59.109 q. w r: 1920. 
zbiór włokien obniżył się w r: ub: do 255.968 
q. wobec 441.843 q. w r. 1930. Sfery rolnicze 
uważają, iż akcja propagandowa dla zwięk 
szenia konsumcji surowców pochodzenia kra- 
jowego przyczyni się do zwiększenia wytwór- 
czości Inu. T ymczasem jednak produkcja włó- 
kien Imianyeh i siemienią lnianego mie jest 
dostateczna dla zaspokojenia potrzeb przemy- 


słu krajowego, który ciągle jeszcze zmuszony 
znaczne ilości surowców za- 


m WM A 


z opinją drugiego z nas, w miejscach, na któ- granicznych, 


zapytał się obrońców, czy. 


NARODU” z dnia 26-zo kwietnia 1933 


Nr iif 


Rokowania handlowe z Belgią i i Francją 


W związku z rokowawiami traktatowemi) 
p Belgją i Franeją, Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu wyjaśnia, co następuje: 

Rczmowy o rewizję traktatn  bandłowego 
polsko- belgijskiego rozpoczynają się w łrukse 
li 8 maja b, r. pod przew. posia Rzplitoj 
w Brukseli, p. Jackowskiego, Rokowania te 
będą miały na celu zmianę przestarzałych już 
oliecnie postanowień traktatn  polsko-belgij- 
skiego z roku 1922 i ewentualnie zaopatrzenia 
go częścią taryfową dostosowaną do nowej 
naszej taryfy celnej. 

Co do rozmów z Francją, które rozpocząć 
się mają w końcu maja b. r. w Partżu, to 
celem ich jest przystosowanie obowiązujących 
obecnie przepisów konwencyjnych 


pomiędzy 


Polską i Francją, a zwłaszcza listy zniżek cel- 
nych konwemcyjnych, W chwili obecnej obo- 
wiązuje w stosunkach handlowych obu kra- 
jów konwencja z 8 grudnia 1924 raaz jenner 
mi zmianami, wprow “adzonemi na skutek pod- 
pisania w 1929 r. nowej konwencji handlowej, 
która jednakże w życie nie weszla w całości 
i nie zastąpiła konwencji z 1824 r. 

Rozmowy nie przewidują żadnych specjal: 
nych rokowań przedwstępnych, w szczególno- 
ści zaś dostosowanie listy zniżek celnych kon- 
wencyjnych do nowej polskiej taryfy celmef 
nie może mieć nie wspólnego z jakąkolwiek 
zmianą podstawy  traktatowej w stosunkach 
obu państw, która jest klauzulą najwiekszego 


uprzywilejowania. 


Refleksem zniżkowej tendencji dolara na 
giełdach zagranicznych było osłabienie kursu tej 
waluty w *iągu wtorku na krajowym rynku wa- 
łutowym. Obroty bankowe w Krakowie 10zp9- 
częły się w godzinach rannych po 8 zł. za do- 
lwa, około południa jednak kurs obniżył się na 
7.90 w płaceniu. Banki prywatne stosowały swój 
kurs do poziomu Banku Polskiego. Mimo jednak 
utrwalającego sie wśród posiadaczy dolarów 
przekonania, że mie osiągną oni już z powrotem 
tego kursu, jaki notowany tył przed ostatnia 
zniżką — zaołiarowanie nie przekracza naogó! 
średnich rozmiarów, a wczoraj byłe nawet mniej 
szo niż dni poprzednich. Transakcje są przeważ. 
nie drobne, sprzedaż większych partji nałeży do 
rzadkcścj. 


Przesilenie dolarowe. 


Ten stan przesilenia dolarowego. ciągłych, 
acz już stosunkowo niewielkich zmian kurso- 
wych — ntrzyma się niewatpliwie do chwi 
ukończenia rozmów waszyngiańskich i defiai- 
tywnego porozumienia co do wzejemnej relacji 
dolara i funta, Uzgodnienie tez amerykańskiej 
i angieiskiej natrafia na duże irudnościi a 28 
strony Francji na niechęć i obawy. Anglosaskie 
projekty międzynarodowej stabilizacji waluto 
wej. stanowiące przedmiot, trójkątnej konferen- 
cji: Roosevelt, Mae Donald, Herriot, — trakto- 
wane są przez Francje jako próba zamachu na 
ebecna pozycją franka i sytuację Francji, ma- 
gącej w obecnych warunkach odzrywać rolę ar- 
bitra w wyścigu inflacyjnym angielsko-amery- 
kańskim 


stabilizacja dolara i funta na obecnym poziomie ? 


POROZUMIENIE MIĘDZY ROOSE VELTEM A MAC DONALDEM. 


niowanych donoszą, między Rooseveltem a Mac 
Donaldem osiągnięte zostało porozumienie, we- 
dle którego dolar i funt szterling miałyhy być 
ustabilizoware na poziomie odpowiadającym 
ich obecnemu kursowi. Dziś podjęte zostały mię 
dzy Rooseveltem a Mac Donaldem pertraktacje 
w sprawie djugów wojennych. 

OSTATECZNE POROZUMIENIE ZASTRZE- 

ŻONE KONFERENCJI ŚWIATOWEJ. 

Prezydrnt. Roosevelt 


Waszyngton, 25 kwietnia. Jak z kó! poinfor- 


Londyn, 25. 4. (PAT). 
m di cnc EZJ 


Giełdowe ceny zboża 


Na giełdzie zbożowej w Krzkowie notowa- 
no we wtorek 25 bm. następujące ceny: psze- 
nica dworska czerwona stand. 36.50 do 37 zł; 
pszenica 74.15 38.753 do 89.25: żyto dworskie 
stand. 20 do 20.25; żyto targowe stan. 19.79 
do 20 zł; owies dworski stand. 14 do 14.50; 
owicz targowy stand. 13.50 do 1: zł: jęczmień 
na krupy stand. 16 do 16.25: kukurudza kraj. 
22 do 23 zł; kuknradza rumuńska 26 do 27 zł; 
kukurudza koński ząb 40 do 42 zl: proso 18 do 
18.50; groch Wiktorja poznański 31 do 33 zt; 
groch zwykły jadalny 27 do 23 zł; groch pelusz- 
ka 17 do 18 zł: groch pastewry 21 do 23 zł. 
fascla cukr. biała (Jasiek) ręcz. wyb. 40 do 45 
zł; fasola biała długa 20 do 22 zl; fasola Waen- 
tel 19 do 20 zł; fasola mieszana 17 do 18 zł: 
bobik siewny 14 do 15 zł; bobik pastewny 13 
do 14 zł; wyka siewna 14 do 14.50; wyka pa- 
stewna 13 do 13.50; łubin żólty 12 do 12.50: łu- 
bin żółty do siewu 12 do 13 zł: mhin niebieski 
10.74 do 11.25: łubin niebieski do siewn 11.25 
do 11.75: siano słodkie 7.50 do 8 zł: siano śred- 
nie 6.50 do 7 zł; siano kwaśne 5 Ga 5.50; komie 
czyna pastewna 8.50 do 9.50: słoma długa mowa 
5 do 5.50; stoma mierzwa Inzem 4 da 4.50: slo- 
ma prasowama 4,75 do 5 zł; mak niebieski z wor 
kiem 180 do 190 zl; mak szary z workiem 160 
do 170 zł; kminek kraj. czyszczoty 155 do 160 
zł; kminek holenderski 160 do 165 zł: koniczyna 
nasienna czerw. atest. 105 do 110 zł: koniezyma 
surowa czerwona 70 do 80 zł; komiczyna szwedz 
ka 16 do 16.50; tymotka bez kan. atest. 983 proc. 
czyst. 35 do 40 zł; tymotka targowa 20 do 25 
zł; mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 68 
do 69 zł: grysikowa 63 do 66 zł; mąka 45 proc. 
64 do 65 zł; maka 65 proe. poznańska 57 do 
58 zl; mąka żytnia okr. Krak. IT gat. 65 proc. 
31.75 do 32.25; II gm. sitkowa 21 do 22 zł: mą- 
ka razowa 25 do 26 zł; mąka żytnia okr. Pozn. 
typowa 65 proc. 31.75 do 32.25: graham pezen- 
ny 46 do 47 zł; otręby żymie 9 do 9.50; otręby 
oł 815 do 9.25: mąka czerwona 12 do 

2.50: pęcak fabryczny 29 do 29.50: pęcak chłop 
4 26 do 27 zł; ciekanika jączm. fabryczna 29.50 
do 30.50; siekamka jęczm. chlopska 26.50 do 
= 50; kasza tatarczana cala 42 de 43 zł: ryż 

52 54.80 do 57 zl; ryż K 53 50.65 do 53.50: 
ryż typ T11 40.85 do 43. 50; ryż czwórka 68.70 
do 72 zł; ryż trójka 65.60 do 68 zł. Temlencja | 2 
spokojna, dowozy miewielikie. 


2 ZĘ RZE 
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li premjer Mac Donald oglosili wczoraj wieczór 
po zakończeniu narad z udziałom ekspertów 
wepólny komnnikat, w którym oświadczają. że 
następujące sprawy byly przedinictem rozmów: 

( D kwestja poziom cen światowych, 2) polityki 
Banków centralnych, 5) złotego parytetu walut, 
4) restrykcyj pieniężnych. 5) poprawy sytuacji 
srebra, 6) ograniczeń handlu. Zawarcie porozn- 
mienia w każdej z tych spraw zastrzeżone z0- 
stało dla wszechświatowej Konierencji ekono- 
micziej. gdyż — jak podkreśla komunikat —= 

ać: rozmowy. według założenia ocen ucze- 

|stuików nie mają doprowadzić do ostatecznego 
porozumienia, Celem obecnych rozmów było je- 
dynie zbadanie kompieksu zagadnień, który wi- 

„ wiolkiem 


nien być załatwiony. Cel ten został z 
powodzeniem osiągnięty. 


HERRIOT ZADOWOLONY Z W YNIRU 
ROZMÓW. 

M aszyngton, 25 kwietnia. Prezydent, Ioose» 
velt odbył wczoraj wieczór z Harriotem dłuższą 
konterencję. W rozmowie z przedstawicielami 
prasy francuskiej Herriot wyraził zadowolenie 


z wyniku rozmów i oświadczy, że poruszone 70- 
zagadnienia dotyczące spraw 
gospodarczych, rozbrojenia i długów wojeit- 


vych. Prezydent Roosevelt przedłożył mu ezeze- 
gółowo opracowany program  wyczewjmjący 
wszystkie zagadnienia w kwestji stabilizacji mię 
dzynarodowych stosunków gospodarczych i 
związanej z tem kwestji długów wojennych craz 
problem rozbrojenia. 


Kanada porzuca parytet złota. 


Londyn. PAT. Rząd kanadyjski ogłosił ofi- 
cjadnie, że porzuca parytet złota, wa którym o- 
piera się dotychczas dolar kanadyjski. Dolar ka- 
nadyjski jest ściśle związany z amerykańskint 
i decyzja powzięta obecnie jest niewątpliwie na- 
stępstwem docyzji prezydenta Roosevelta. Za- 
znaczyć należy, że gdy W. Brytanja we wrze- 
śnin 1931 roku odstąpiła od parytetu złota, Ka- 
nada odmówiła żądaniu Londynu pójścia za je- 
go przykładem. Obecnie czyni to bez żądania 
Waszyngtonu z wlasnej inicjatywy, co świadczy 
o ścisłym związku gospodarczym pomiędzy Ka- 
nadą a Stanami Zjednoczonemi. Decyzja władz 
kanadyjskich jest poważnym ciosem dła polity- 
ki układów ottawskich. 


FUNT I DOLAR W LONDYNIE. 


Londyn, 25 kwietnia. Przy tendencji mocnej 
dla dolara i słabej dla funta angielskiego, w cia- 
gu dzisiejszego przednołudnia kurs dolara usto- 
Aiko ał sie na 3.87 i trzy czwarte w stosunkt 
do funta angielskiego. 


Zniżka funta angielskiego. 


Warszawa. (PAT). Zwyżka funta, jaka mia» 
ła miejsce w dniu wczorajszym i onegdajszym, 
została opanowana. Dzisiaj od rana na giełdzie 
londyńskiej a także i na innych giełdach euro- 
> kurs funta systematycznie zniżkował. 

Na giełdzie londyńskiej za 1 funt przy wypła- 
tach na Paryż płacono przed otwarciem giełdy, 


stały wszystkie 


Nr 111 


58.75, przy otwarciu 88.81, następnie 88,432 i oko 
ło g. 13.80 — 88.21, Przy wypłatach na Szwaj- 
'cacją kurs funta notowano 18.12 1 pół, 18.00, 
13.08 i 17.98. TY Paryżu Londyn notowano w 
południe 88:70 (wczoraj 69.15). W Zurychu zaś 
w otwarciu 18.15, w zamknięciu 18.05( (wezoraj 
18.17 i pół. 

Na giełdzie warszawskiej oficjalny kurs de- 
wizy angielskiej spadł na 30.95 i 30.90 wobec 
91.85 w dniu wczorajszym. Dolar zniżkuje dzi- 
siaj w dalszym ciągu. W Paryżu wypłaty na N, 
Jork notowano: 22.75 (wczoraj 22.95), w Zmty- 
chu 4.65 w otwarciu i 4.64 w zamknięciu (wezo- 
raj 4:70). Wobec znaczniejsze zniżki funta niż 
dolara, kurs dewizy amerykańskiej w Londynie 
kształtował się zwyżkowo. O ile wczoraj za 1 
tunt przy. wypłatach na N. Jork notowano 3.89, 
to dzisiaj tylko 3.87 i trzy czwarte, a nastęjmie 
3.86. Na giełdzie warszawskiej kabel na Nowy 
„Jork notowany hyt 8.00, 6.05, czeki 7.95 i 1.94. 


Giełda krakowska. 


„Kraków 25 kwietnia. (PAT). Giełda bez 
obrotów, Dolar zmiżkowo 8.05—7.05 — Lor- 
dyn 31,25—81.50 Szwajeęarja 172,25— 
172.75 — Berlin 207. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 25 kwietnia, Dewizy:  Belyja 
124.50; 124.81; 124.19; Heland ja 358.60; 359.50: 
357,70; Londyn (30,95; 80,901; 81.08; 30.78: 
Nowy Jark (7.85; 1.97); 8.00; 7.92: Nowy Jork 
telegraficznio (8.00; 8.05); 8.07: 7,99: Paryż 
35,11; 35.20: 35.02; Praga (26.55; 26.58); 26.60; 
26,48; Szwajcanja 172.35: 172.78; 14192; Wio- 
chy 46.50; 46.73; 16,2%; Berlin micoficjalmie 
206, — Tendeneja niejednolita. 


KURSY OBLIGACYJ. 
* Akcje: Bank Polski 14.25—74 — Staracho- 
wico 8.50. 

Pożyczki: 39% budowlana 39.75—40 — 4% 
inwestycyjna 99 — 5% konwersyjna -13,50—- 
44 — 5% kolejowa 30—36 — 4% dolarowa 
Ho — 7% siabilizacyjna 52—51.80—52.50 — 
10% kolejowa 103 setki — Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj, bez zmiany. — Tendencja 


słabsza. 
Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
11-tej — 8,14 — o godz. 12.30 — 7%. 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
wa 57.50 — dillonowska 65 — stabiłizacyjna 
56.50 — warszawska 38.25. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 25 kwietnia, Paryż 20.38; Iondyn 
18.05; Hiszpanja 44.50; Holandja 208.20; Ber- 
Jin 118.50; Oslo 9 
ga 1542: 
Ateny 3.00; 
3,08. 


29 


mm 


A 


Warszawa 38.00; 
Konstantynopol 2.47; 


Kopenhaga 80,50; Pra- 
Białogród 7,00: 
Bukareszt 


Walne zgromadzenie Pol. Gzerw. Krzyża 
p w Krakowie, 

Dnia 9 kwietnia b. r. odbyło się W jk 
Walne Zgromadzenie Ozłonków B ta 5 NE" 
bibljotecznej Izby Skarbowe) przy ardz + A 
nym wdziałe delegatów ze wszystkich > kk 
wiatowych Woj. Krakowskiego i wabi 
styowych. Jako przedstawiciel Zarządu i A i 
nego POK. z Warszawy był na grona z A 
p. Dyr. L. Rutkowski. Przewodniczył p. 3 go 
polnicki, dyrektor szpitala św. Łazarza, Bor & 
tarzował p. Dr. Silbiger z Tamiowa. PO ZA ii Ñ 
dzeniu sprawozdania za TOK 1932, które 7S I 
ferował p. prezes Kretschmer i przyjęciu o 
zatwierdzającej wiadomości bilansu budżetowe- 
go, udzielono Zarządowi Okręgu awsolutor jam 
i przystąpiono do uchwalenia preliminarza wy- 
datków oraz programu prac na rok 1933, któ- l 
re referował sekretarz generalny p. Piotr TE: 
hyk. Nad programem tym rozwinęła sie baT- | 
dzo ożywiona dyskusja, któr 


a rozpoczął gen. 


Łuczyński, W dyskusji tej podkreślono z na- 
ciskiem, że myłnem jest, jakoby podaiek o 
widowisk zwalniał społeczeństwo 0d datków n 
P. ©. K. Podatek tem idzie niemal cały na za- 
kupno sprzętu ratowniczego, podceza8 gdy TOZ- 
wój akcji szkoleniowej drużyn ratowniczych, 
wydatki na celę humanitarne i przygotowatne 
środkóy obronnych dla ludności eywilnej w Ta- 
zie klęski elementamej zależne są w zupełności 
od stopnia ofiarneści społeczeństwa. Im więcej 
zależeć nam bedzie na dobru własnem, tem ob- 
ficiej popłyną datki na P. ©. K. i tem więcej, 
obywateli wpisze się ma członków P, C. K. 


al 


d niedzieli 16 bm. premiera w kini 


Usuwanie żydów z katedr uniwersyteckich 


+„GŁOQ3 NARODU? z dnia: 26-30 kwietnia 1933 


w Niemczech. 


Berlin 25 kwietnia. Na polecenie pruskiczu 
ministra oświaty zwolniono dziś drugą tran- 
szę profesorów uniwersyteckich, pochaedzenia 
lub 


stronnictw demokratycznych. 


zdecydowanych członków 
VA 


zwomieni zostal: 


żydowskiego. 
uniwersytetu 
we Fraukfurcie nad Menem 
profesorowie: Dr. Salomon Meknicke, M. Wer 
tkeimer, Strupp; Weil; Pribam; Ryszard Koch. 
Glatzer, Plessner, Sommerfełd, Walter Fraen- 


- Obrady konferencji rozbrojeniowej 


NAD PROJEKTE) 


Genewa 25 kwietnia. To blisko 4-tygodnio- 
wych ferjach świątecznych zebrała się dziś ko 
misja główna konferencji rozbrojeniowej, cc- 
lem przystąpienia do obrad nad angielskim 
projektem konwencji rozbrojeniowej, przedło- 
żonym konferencji przez Mac Donaldu przod 


|==R=PTERRINJ W" EA WYD OEE 0 E a. PPC wi TOO ORA 


l Skrynty dużne za kamień do naprawy dróg. 


Warszawa, 25; 4. (Lelei. wł.). -Zarząd Funda 
szu Drogowego postanowił rozpisać w uajhbliż- 
szym czasie ofertę na dostawę 600 m. sześcien- 
nych różnego gatunku kamieni na naprawę i bu 
dowę szos. Koszt tej dostawy, obejmującej głó- 
wnie drogi województw centralnych, obliczany 
jest na okolo 5 miljcnów zl. Dostarczony ka- 
mień zapłacony będzie skryptami dłużuemi Fun 
duszu Drogowego. Ministerstwo Skarbu zgodziło 
ie przyjmować skrypty dlużne Funduszu Dro- 
sowego na pokrycie zaległych i bieżących po- 
datków, a Bank Gospodarstwa Krajowego zobo- 
wiązał sią złomhardować 30 proc. skryptów dłu- 
żnych, wydanych „przez Fundusz Drogowy za 
dostawe kamienia na przeciąg trzech lat. 

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O DOSIA- 
, WACH PUBLICZNYCH. 
Warszawa, 25. 4. (Telef. wH), Na. terenie War- 


Kongres wymiany gospodarczej 


opraduje nad ożywieniem handlu międzynar. 


Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) Pod przewodni- 
ctwem ministra kańdlu uastąpilo w Paryżu ot- 
warcie pierwszego międzynarodowego kongresi 
wymiany gospodarczej. W kongresie biorą u- 
dział delegacje okolo 40 państw. Polskę repre- 
zentujo radca Steblewski oraz prezes związku 
importerów produktów polskich do Francji p. 
Marek Chojecki, Niemcy przysłali delegację z 
16 osób. Zadamiem kongresu jest ożywienie 
międzynarodowej wymiany gospodarczej przez 
zniżenie taryf celnych i organizację kredytu 
eksportowego, 


REPREZENTACJA LEKKOATLETYCZNA 
POLSKI NA ZAWODACH W PRADZE. 


Warszawa. (EAT), Polski zwiazek lekko- 
atletyczny definitywnie zestawił skład naszej 
reprezentacji na „.Masarykowych Hrach, ja- 
kie odbędą sią w dniach od 3 do 5 czerwca 
b. r. w Pradze. Sklad ten jest następujący: 
Weissówna — dysk., Walasiewiczówna 100 
metrów i skok wdal, Nowak — skck wdał, 
Nowosielski — 110 metr, przez qlotki. Nie- 
miec — 110 metr. z płotkami i skok wzwyż. 
Inni z naszych czołowych lekkcatletów zajęci 
będa w tych samych dniach na meczu Pol- 
ska—Pełgja w Warszawie, 


DRUGI STRAJK GŁODOWY Ww ZAGŁĘBIU 
KARWIŃSKIEM, 


Morawska Ostrawa, (PAT.) W Suchej dol- 
nej na czeskosłowackim Śląsku Cieszyńskim 
wybuchł na kopalni węgła „Sucha“ strajk glo- 
dowy. 173 gómików wzbrania się opuścić pod- 
ziemia, dopóki nie zostaną uwzglednione przez 
zarząd kopalni ich postulaty w sprawie reduk- 
cji pracowników i płac, Jest.te już drugi wy- 
padek głodówki w zagłębiu karwińskiem, Jak 
wiadomo, wypadek podobnego strajku zaszedł 
na kopalni „Jan* w Karwinie. 


e p SZTUKA“ 


Film, którego nie wolno pominąć! Arcydzieło porywających wrażeń i mislrzowskiej doskonałości 


GEHENNA KOBIETY 


wa. — Niedościgniona reżyseria. — Fascynująca intryga. — N 


a . 

Sylwja Sydney , 

Wynne Gibson i w. in. Reż. Marion Gering. Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idzie 
obecnie przez największe ekrany świata, biąc rekordy p 


celównej — fenomenalna artystką 
o niezbadanym, oryginalnym uroku 


upaisiacy dramat serea | tęsknoty. Potężśny 
zew miłosny, rzucony z olbrzymią plastyks 
i siłą wyrazu na ekran! Przepyszna wysta- 
i iezwykła skala uczucia. W roli 
genjalna, niezapomniana bohaterka czo- 
łowych arcydzieł oraz Gene Raymond, 


owodzenia. 
[ZZA S 


uchyleniu zarządzenia o pobieraniu przy wy- 


kel, Fritz Mayer; Ernest Kahn; Neumark; Er- 
nest Cohn, Braun, Ludwig Wertkeimer i r 
schul. . 

Z uniwersytelu w Marburgu zwoluicni zo- 
stali: prof. Froepke, Jacobsohn. 

Z uniwersytetu w Getyndze zwolnieni zo- | 
stali: prof. Honig, Courant, Born. Noether, 
| Bernstein i Bondi, Zapowiedziwa jest w nie-| 

dzlekiej przyszłcści nowa transza zwolnień. 


M MAC DONALDA. 


świętami, Fo umotywowaniu poprawek i uzu- 
|pelnień do projektu angielskiego przez del- 
gatów poszczególnych państw. przystąpiono 
ldo obrad nad poszczególnymi punktami pro- 
jektu Mac Donalda, 


J 


szawskiej fzby Przemysłowo-Handlowej rozpa- 
trywany był ostatnio projekt rozporządzenia Ra 
dy Ministrów o dostawach i robotach na rzecz 
skarbu państwa, samorządów i instytwcyj prawa 
publicznego. Projekt ten będzie rozputrzony 
przez Związek Izh Przemysłowo-Handlowych, 
poczem do dnia 4 maja. izby prześlą swoją 
cpinję o tym projekcie Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu. 

UCHYLENIE OPLATY PRZY 

ZEZWOLENIACH NA BROŃ. 


Warszawa, (PUT), Ministerstwo spraw we- 
wnętrzavch rczeslało do wszystkich podle- 
ałvch mu urzędów pisma. zawiadamiające © 


dawaniu pozwoleń na broń 20 groszy tytułem 
zwrotu kosztów druku. ; 


Sukces opozycji w wyborach 
komunalnych w Hiszpanji. 


Madryt 25 kwietnia. W niedzielę odbyły 
się w Hiszpanji wybory komunalne w tych 
prowincjach, które nie wybierały w r. 1931. 
Wedle znanego dotąd rezultatu, wybory przy 
niosły partjam republikańskim, stojącym do 
obecnego rządu w opozycji, Zuaczną przewa- 
ge. Partje opozycyjne zdobyły dotąd 9.700 
mandatów, podczas gdy stronnictwa rządowe 
uzyskały okrągło 5 tysięcy mandatów. | 


W dniach 1S—21 sierpnia b, r. odbędzie 
się w Warszawie IJ, Naukowy Zjazd teolo- 


giczny. Biorą w nim udział przedstawiciele 
wszystkich korporacyj i instytucyj  teołogicz- 


nych w Polsce: fakultetów uniwersyteckich, 
semibarjów duchownych, zakonnych zakładów 
teolog. i towarzystw naukowych. Protektorat 
Zjazdu obięli: Ks. Kard, Kakowski i Ks. Nun- 
cjusz Marmaggi. Referaty na plenarnych se- 
sjach wygłosza: Ks. Ks. Szydelski (prozes Pols, 
Tow. Teologicznego), "Biskup Szlagowski, K. 
Michalski, J, Archutowski, Bukowski i Kla- | 
wck. W sekcji biblijnej Ks. Ks.: Dąbrowski, 
Klawek, Kaczmarczyk, W. Michalski ©. M. 
Prokulski T. J..Stuwarczyk i Sterczewski O. P, 
W sekeji dogmatycznej Ks. Ks.: Hausner, Ko 
mieczny, M. Morawski T. J, Pawłowski, Ra- 
domski; Roslan; Słomkowski į Wasilkowski. 
W sekcji prawno-moralnej Ks. Ks.: Borowski, 
Grabowski. Kozubski, Mystkowski, Padacz i 
Wicher. W sekcji historycznej Ks. Ks.: Diu- 
gosz, Gładysz, Kwieciński, Ohertyński; Umiń- 
ski; Skibniewski i Śmidoda. W sekcji filozo- 
fieznej Ks. Ks.: Chojnacki, Goral, Kowalski, 
Fastuszka i Stepa. — Referaty będą wydane 
drukiem w sprawozdaniu zjazdu. 


Tajemniczy jacht w kanale La Manche. 


| . , , 
| Zjazd polskich teologów. 

Hamburg. (PAT). O zagadkowem zdarzeniu 
donoszą z okrętu, wracającego z kanału La 
Manche. Mianewicio natknął się on tam na jacht 
unoszony przez fale. Na pokładzie jachtu nie 
było nikogo. Papierów okrętowych nigdzie nie 
znaleziono. 

W kujucie kapitana znaleziony stół, nakry- 
lkryty wyszukanemi potrawami i napojami. 
| Jacht, który nosił francuski napis „Alerte“ 
przyholewano do angielskiego poriu „Tyne. 
Że zdumieniem stwierdzono, że pod tą nazwą, 


’ | harcerskie, 


i Haendel, Brahms, 


Pr. T 


nigdzie żadnego okrętu nie zarejestrowano. 
Stuży marynarze przypominają identyczny wy- 
padek z r. 1876 ze statkiem „Marie Celesta", 
którego iajemnica nigdy nie została wyjaśniona, 
MARKĄ NIEMIECKA 2.02 Zi. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł) Muka nie- 
wietka w obsztach prywatnych 202, fac> szistr- 
line 313 zł. szyling austrjacki 95, Jolsr go 
iówkowy 8.06, dolar złoty 9.24. 
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GU majbfitszuchi dniach 
ukaže się x druku 
nakiadem 


KSIEGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


Encyklika 


Roun Novanm 


w drugiem rozszerzonem wydaniu 


w opracowaniu 


X. J. Piwowarczyka. 


Cena zł. 2.50. 


JAJKA J LILLE] 
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seRaCRANNZĄANE 


Pado. 


„Czwartek, dnia 27 

Kraków (812.8), G. 11.40 Przegląd Prasy 
i kom. meteor; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj., program na dz. bież.; 12.10 Ply- 
ty; 12.350 Transmisje z Warsz.; 15. 25 Płyty; 
15.35 Przegląd czasopism kobiecych z Warsz. 
15.50 Płyty; 16.25 Traasmisje z Wkatsz.; 17.00 
Płyty; w przerwie kom. I. O. P. P; 17.40 Od- 
czyt z Warsz: 17.55 Program na dz. nast; 18.00 
Gdczyt dla maturzystów z Warsz.; 19.20 krak, 
wiadom. beż; 18.25 Muzyka tam z Warsz; 
19.00 Skrzynka pocztowa; 19.15 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.30 Transmisje z Warsz., 20.00 
Koncert wieczomy; 21.00 Transmisja z Warsz.: 
21.80 Sluchowisko: „Pan prokuruor; 2255 
Kom, motcor. i policyjny z Warsz.; 25.00 Mu- 
zyka łekka; 24.00 Hejnał. 

Lwów (380.7). G. 15.25 Giella zbcżowa; 
15.80 Skrzynka pocztowa dla dzieci; 18.20 
„Silva rorum“; 18.50 Fołjeton literieki, 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd Pra- 
sy; 11.50 Kom. meteor; 11.57 Syglał czasu, 
hejnal: 12.05 Program na dz. bież.; 12.10 Płyty; 
12.80 Kom. P. I. M.; 12.35 XXIV koncert szkol- 
ny; 15.10 Kem. Inst. Eksport.: 15,15 Kom. go- 
spoid; 15.25 Płyty: 15.35 Przegląd ezazopism 
kobiecych: 15.50 Płyty; 16.25 Francuski (kurs 
średni): 16.40 „Umiłowanie przyrody ojczystej“; 
17.00 Płyty; 1740 Odczyt; 11.55 Program na 
dz, nast; 18.09 Odczyt dla maturzystów; 18.20 
Wiad. bioż.: 18.25 Muzyka lekka: 19.00 Rozma- 
itości; 19.20 Kom. rolmiczy; 19.30 „Skradzione 
Oko”: 19.45 Pras’ Dz. Radj; 20.00 Muzyka 
lekka: 20.05 Wiad. sport.: 21.00 Dod. do Pras. 
Dz. Radj.; 22.15 Muzyka tan. z plyt: 22.55 Kom. 
meteor. i kom. policyjny; 23.00 Muzyka tan. 

Katowice (408.7). G. 17.00 Recital skrzyp- 
cowy; 19.00 Feljoton sportowy; 19.25 Komun, 


kwietnia 1933 r. 


MOZA 5 
mA m Ma dk o 


DYREKCJA KONCERTÓW HENRYK MARKIEWICZ 
Warszawa, Okólnik 1. 
Sala kino-teatru „UCIECHA* 


Organizacja Dyrekcja Koncertów W. Boloński 
Rynek Gł. 34. 


W piątek, dnia 28 kwietnia 1983 r. 


Bronisław Hedermaen 


światowej sławy skrzypek-wirtnoz 
współudział bierze Siegfried SCHULTZE (fortepian) 


Progra m: 
Mendelssohn, Szyma: 
nowski, Sarasate, Chopin i in. 


Fortepian koncertowy Steinway & Sons 
ze składn fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34. 


Początek © godzinie 9-tej wieczorem. 


Bilety w cenie od Zł. 110 — 8.69 dącznie z po- 
datkiem) są już do nabycia w kasie koncertowej 
W. Bolońskiego i w kasach kinorteatru „Uciecha“ 
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 


Tajemnica Tatr. 


(Powieść). 
li 


e) (m 


raz strzały na ulicy, sam glos jej pogodny, stanowczy 
rozpraszał w nim wszystkie obawy i strapienia, 

Ona go uczyła nie bać się niczego. Mówiła nie- 
raz: „Nie "dopaść nigdy, aby ci strach odebrał przy- 
łomność umyslu. Najprzód szybka myślą rozsądź, 
w jaki sposób możesz sobie zaradzić w nieszczęściu. 
i działaj; a poddanie się lękowi i rozpaczy odkładaj 
na później, dopóki zdolasz. Człowiek wystraszony 
czyni najcześciej na swaja szkode”, 

Więc też poslępow sy według jej wskazówek. 
Wszak opanował strach, rozważał i działał! Tylko, 
że teraz wzbudziła się w nim taka ogromna za nią 
tesknota . Nietylko potrzeba jej opieki, ale pra- 
gnienie widoku jej Twarzy, zawsze do niego uśmiech- 
niętej, jej dobrych oczu. porozumiewających się z nim 
w sposób dla niego tylko zrozumiały. 

Owarielo go takie pragnienie 'nsłys szenia jej 
glosu, w którym brzmiał lo stanowczy rozkaz ojcow- 


— Skoro są tutaj Ślady turystów, to widocznie 
ta leśniarka znajduje się wpobliżu jakiejś ścieżki — 
rozważał Mirek zgoła rozumnie. — Posiedzę tutaj 
do świtu i z pierwszym brzaskiem zacznę szukać 
drogi. 

Stanal pośrodku chatki, ale rozejrzał sie bez- 
radnie. Gdzież sie tu schronić przed chłodem? W ścia- 
nie przeciwległej do wejścia. pod stropem dachu 
brakowało kilku bali, snadź do palenia ogniska nie- 


godziwie wyrwanych przez jakichś turystów, zasko- 


czonych w lesie zimną nocą. Przez olbr zymi otwór ski, to cieple macierzyńskie kochanic, to wesołość 
wiatr się wkradał i igral śród śmieci, zaściełających towarzysza zabaw... Taka tesknota za jej obec- 
ziemię. nością . 

— Gdyby tu była ze mna moja mateńka, — my- Przęcież ona byla dotad wszystkiem dła niego! 


Nie znał jeszcze szkoly. ani kolegów; cokolwiek do- 
tąd przeżył, co mile sobie wspominaj, wszystko la- 
czyło się ze szczęśliwem dzieciństwem w rodzinnym 
domu pod jej skrzydłami. Dotad nie rozdzielał się 
z nią nigdy. nie znał tego uczucia. Dopiero teraz, 


ślał Mirek — zniosłoby sie jakoś wyraźniej te niewy- 
gody. Rozpalilibyśmy ogień i zjedli razem kolacje; po- 
tem usłalibyśmy sobie legowisko z tych gałęzi, bawiąc 
się w dzikich ludzi, i przespalibyśsmy jakoś do rana, 


przytuleni do siebie. Ale tak samemu. . ami jeść, 
ani spać się nie chce! gdy został sam, daleko od so, 
r a A . . a O) 
Podszedł ku ścianie. oparł sie o nia piecami Co ona teraz robi?. 


Wielka miłość i tkliwość dla matki, jaka roz- 
sądzała w tej samotnej chwili jego dziecięce ser- 
duszko, uprzytomujła mu nagle z cała jasnością cier- 
pienie, jakie jej wyrządził przez swe zablakanie, 
i odsunęła na drugi plan jego wlasna niedolę. I oto 
cudowne to lekarstwo na ludzkie cierpienie, myśl 
o cudzym bólu, uczyniło go spokojniejszym, zrczy: 
gnowanym. 


i stał w bezruchu. Teraz dopiero odczuł w a 
swoją samotność. Myśli jego pobiegły za matka, 
Przesuwały się wspomnienia... Jakto się ona 
z nim bawiła nieraz, niby mala siostrzyczka. zawsze 
pełna humoru i figlarnych pomysłów, jak grała z nim 
w piłkę, goniła się, lub ślizgała... 
A jeśli mu coś złego groziło, 


jeżeli byl ciężko | 


chory i bał się cierpień, doktora, lub kiedy słyszał 


Ne 1iT 


Jakże się oua biedaczka niepokoić musi strasz- 
nie o niego! Jak go tam szuka daremnie i nawołuje, 
jak pędzi bez tchu przez góry, wzywając pomocy! 


Jakie nią wstrząsać musza bolesne wspomnienia, 
a straszne przypuszczenia Jmiołaja zapewne jej 
sercem | 


Gdybyż mógł dać jej znać o sobie w jakikolwiek 
sposób i uspokoić ja, że mu nie nie grozi, że jest 
dobrej myśli, to uczyniłby to za cenę spędzenia 
chocby trzech takich nocy samotnie w tym strasznym 
lesie! 

[ teraz uprzytomnił sobie, że wszystko najgorsze 
golów jest znieść w życiu, byle nie wycisnąć fez 
bólu z drogich oczu matki. tej uajlevszej istoty na 
świecie, której chyba nikt nigdy zastapić nie 
zdoła. 

Lecz cóż on zrobić iest w stanie?... Bóg tvlko 
jeden może teraz jej myślom zesłać ukojenie i wiarę. 

Więc klęknął u progu nędznej szopy, ręce zło- 
żył do modlitwy i oczy wzniósł wgórę, gdzie widniał 
skrawek gwiaździstego nieba. Jego niewinną du- 
szyczka uleciała myślami do W szechmogacego. 

Ojcze nasz, któryś jest w nicbiesiech, Ojcze 
adyal dzieci, włodzieży i dorosłych ludzi! Zmiłuj 
się nad malym turysta, bl adzącym po lesie! Spraw, 
abym nie zginał w lej leśnej puszczy! Kierui mojemi 
krckami, abym jaknajprędzej moim powrotem ura- 
dował mamę! 

Jezusku maleńki, co na obrazku nad mojem 
lóżkiem w domu siedzisz na reku Swej Matki Naj- 
świętszej, wsław sie do Ojca Twojego, abym i ja nie- 
długo znalazl się w objęciach mojej mamy! 

Synu Bogarodzicy, któryś na krzyżu cierpiał za 
grzechy świata i patrzył na boleść Matki Swojej. nie 
dopuść, aby i moja matka płakała z bólu, jeśliby 
mnie się co zlego stać miało. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TRZECI MAJ? 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13. 1 


połeca: 
z przemówień, programów wieczornic, sztuczek teatralnych : 


Barański Fr., Święto Trzeciego HAR Obrazek scen. w 1 akcie ze ` 
zł. —.80 


Królowa Korony Polskiej. Program wieczornicy SE 00" ła 
skich) wydanie IL. rozszerzone. . . 
Kwiaty i kłosy. Zbiór utworów do Car" "a, 

oprawne. . . imo Zyd 


1.20 

6.2 

: gs 

Majeher J., Trzeciego Maja. Sztuka hist. w 3 Arsa ia Ada z AGO 
» l 

(dla zespołów męskich). wiej aS 


. a fw m" a'n m 


e 85080 sge | «s Tą % 


Missona K., Trzeci Maja. Obraz dramatyczny w 1 akcie.. . 
Reuttówna M., Oto dzień chwały! Obrazek "KM w 3 odsł. 


. o o 


Reuttówna M., Trzeci Maj. Obrazek scen. dla ar i „młodzieży 
wiejskiej w 2 odsłonach. . » s « « e s: a 1a: 8 u s 


Reuttówna M., Wrzos B., Trzeci Maj. Bet E sceniczny w 4 odsł. 
ze śpiewami i żywym obrazem dla starszej młodzieży. „ 
Rymar St., 2 Maja 1791 r. Zarys dziejów Konstytucji "żółć ge: s 
Weryński H., X., Pierwszy obowiązek narodowy. . . . , P 
Wysocki W., Konstytucja Trzeciego Maja. Wykład Hoo iiy: N 
Zblerzchowski H., Biały Orzeł. KOREI w 3 aktach a” GEET, 
łów męskich). . o s =.50 
„ L= 
1.20 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu 
do cen powyższych kosztów przesyłki. 


PONCÌOCHY $ 


damskie od 95 gr. 
skarpetki męskie od 
45 gr. Rękawiczki 
damskie i męskie— 
Pończoszki i skar- 
petki dziecinne, rów- 
nież bielizną dam- 
ską, fartuchy i czep- 
ki dla służby 


f 
; 


$ 

d 

poleca è 

z LOFIA ARSAROWA'S = 


—.80 
—.30 
—.20 
— 40 


Żurowska F., Konstytucja P) Maja! Prz dc 9 L 
Żurowska F., Święto Narodowe. Program wieczornicy. . . . . . . a, 


Zawiadomienie 


Artysta malarz dekorator kościelny 


Zygmunt Mii w Krakowie MEIN MI m Kapelusze 


mieć mo a 
zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że ga mę skie 


przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na| pęryfywaaj urzędeicy państwowi orat prywatni (i dia AEN 


u!. Straszewskiego 12. polece 
Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie zamówienia po cenach zniżonych 
wchodzące w zakres malarstwa kościelnego, wyko- 
nniąc polichromię wnętrz kościołów wszystkiemi 


trwałemi technikami po cenach bazkonkurencyjnych. p Administracji pod „Uboczny Antoni Jarosz 
Referencje i fotografje z wykonanych prac na dochód“, ] 
Kraków, Sławkowska 24 


Żądanie przesyła. - =. ÅR 
vaars ZOZ Z RJ zzKcz ee Dom Xx. Marków. 


zamieszkali w Krakowie i na prowinej 
(tylko zach. Małopolska). 


Zgłoszeni: 


LA zm. mm mak 
O ZZOZ OOOO ZOO L LŚ 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 3 e gr. 

Nadesłane 3 Ę 

Komunikaty po kosić ` 7 4 S * 
na 1-szei 0 3 


spiewam „. * . « * . TTN 4 2990009) 
Bolesławicz, Trzeci Maja. Gazek pigti, w2 Bona + ateit s S0 
Dihm J.. Trzeci Maj.. . . . . . . . 4.7 4. © WALE. BG A2.00. 
J}. R., Witaj majowa jutrzenko! Ban Ria atak Bg sda 01000 DOSTARCZAJĄ: 


w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY 


jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej 
montażową, instalacyjną, izolatery do niskiago | wysokiego napięcia. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


JEE 


Kupcie tylko polska porcelanę „CINIELOW" 


WYTWÓRNIE 


a) porcelaną stołową, restauracyjną, najlepszej 


luksusowych. b) porcelanę techniczną, 


| PARARRPE APAAPA EAEAN ANI ANĄ 


Na Święto narodowe 3-yo Maja! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 
poleca z kazań: 


Staich Wł, X., „Swięto przymierza“. Kazania 
na uroczystość narodową 3 Maja. . 
Weryński H. X., „Praca dla ojczyzny”. Kaza- 
nie ma dzzo Maja se. JE. | a= , 


zł. 2'— 


0:40 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu do een powyższych kosztów przesyłki. 


NA KOMDOTY! 


Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka 
suszone, w najlepszych jakościach po przystępnych 
cenach poleca 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Wysyłki na prowincię odwrotnie. 
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Kraków, Wiślna 1. 4.|8 PRAGAGAPŃO NONE "RE NO"RH 


MASNE bons o TAO O M M ae 
22n22000000000200090000040390000000000 adukaśędziak—h-j 3 
a mam a 


Drobne za wyraz . 10 gr. 
Układ tabelaryczny o > 500% oł. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 


Za wee je a dolicza się 25 proc, 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę 3 ogr. odpow. K. Holekaa, Redaktor odpowiedz, De Jósef Wazohałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod msr, R. Ferka, 


» 


